
Nr 97. Kraków, Środa 29 Kwietnia 1903. Rok X X II.
nN0Wa Rbfornu“ wschodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt urocioj stych 

P r a n u n o e i ^ a t a  w y n o s i :
ru n i*: p*łrooznl* kwartalni*: i»le»"»«i»l*

W  miejiCt ........................... 84 koron i 2 koron 6 koron 2 Korony
W  A-istio-Męgr. t przesyłką poczt, 32 ,  16 .  6 ,  2 kor. 70 h.
W Państwie Niemieckiem . . 5 4 .  1 3 .  8 .  8 . - ,
W e Włoszech 1 rnncy: , Anglii, Belgii,
' Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 4 8 ,  8 4 ,  12 „ 4 ,  — ,
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) ketzłuje 10 b., z przesyłką pocztową 13 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego S I Plohna, ul. Karo1” Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. 1Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
isty t pieniędzmi i przekazy pieniężne na premumcratę i ogłoszenia (inŁeraty) aprasza się 

aadiyiać fraz.co do Administracji „N. Reformy“ w Krakowie. — Liatow nieirankowanyokt
m e prajjm aje się.

RękojH.,jw nadsyła..ych łieZakcya nie aurrara.
A d r e s  A s d s A o y l 1 A -dm lnlati Ł o y i: „K_ Kafortn*. a l. J a g ie llo ń s k a  10. 

T e le fo n  Bnd< 'ro y ł i  A d m in ia tra o y i JTr 41. — Nr rach. poczt Kasy oazozęd. 857.484

NO W 4 P p e n u m e n ia t ą  p r z y j m u j ą :
za tiiie jsoon rą : Administrauya , Nowej Refonay" i irszys.kif nraędy jooitow e; nuejse<  - 
tr ą : adminintracya .Nowej Reformy“ — (nówna trafika w Rymań. — Agenoya J Ejpcasa 
1 A. Salomoi ’ wej, piać Marr-cki ?. — Handei St Karlińikiego, Sakiennioe — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Hande' J. Fkiera, ni. KarmelioKa 18. — Z am l& ja oow ą  p r a n i 
utoj U s i  o g ło s z e n ia  przyjmują B ura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul Ka­
rola Lr-dwika 11, S. Sokołowski — W  P iz e m y i la  Heszeles. — W J a r o s ła w ia  L. S&rass»erg. 
W W is  InJa pp. Ha&senstein A Fogler (ta^ie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
L.psku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Moaachiun 
i Norymberdze). — Hermann Goldi nhmied, M. Dnkes Nacitf., H. Schalck, J. Douneberg. — 

W  P a r y s a  Sociótś Mntnelie de Publicitó A. L o r e t t e ,  uireei«ur. Kun Canmaitin. (U. 
O g ło s ze n ia  (inseraty) przyjmuje administracja, Kraków, Jagiellońska 10, za oyła»ą od miejsca 
wiersza dr eonem pismem (petit) za pierwszy raj 20 h.. za każdy następny >az pc 10 i — 3 ade- 
s łan e  po 60 h cd wiersza z„ każdy raz. — l i .  k ro lo ą -l:, po 50 h od wiersza. — GHosy p a b llo s n e  
pc 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, .yfrowy, skomplikowany pierwszy rar 40 h, naatępny po 
20 h od wiersza. — Z & łąozn lk ldo„N  Reformy"(prosi ekty.oyrkaUrae, ogłoszenia ftp ; przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od luu egz. dla zamiejsoowych, a 1 ker od 10C ngi. dla mlcjaoowyoiiprennn.

Należytośó należy naprzód naasyłaó przekazem pocztowym.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
W ynosi ona miesięcznie’
W  K r a k o w i e  2 koron.
W  A u s t r o - W ę g r z e c h  2 koron 70 hal 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.
Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 

zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek za- 
mieczczonej w tygodniowym naszym dodatku 
książkowym powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.:

„ S z p i e g “
i początek powieści J a n a  Ś w i e r k a ,  wycho­
dzącej w naszym feletonie, p. t.:

,  N s  Z a m i e ^ c i u " .

Przesilenie na Węgrzech.
Kraków, 28 Kwietnia.

Obydwa parlamenty w Austro-W ęgrzech cho­
rują... Wiedeński wlecze nędzny żywot, sztu- 
cznemi, w aptece Koorberowskiej sporządzane- 
mi legami przedłuża swoją egzystencyę; parla­
ment węgierski wypowiada posłuszeństwo za­
sadom większości i zasauora dualizmu. Choroba 
obu parlamentów ma pewne symptomata wspól­
ne; najważniejszym z nich jest, że większość 
nie wystarcza w nich do przeprowadzenia u- 
chwał ustawodawczych, bo mniejszość udare 
mnić je  może w drodze obstrukcyi. W  parla­
mencie austryackim przepadło wskutek jtego 
wiele projektów ustawodawczych, na innych 
wypisano „noli me tangere“ . Ta sama hisco- 
rya rozgrywa się obecnie w Budapeszcie. Par 
lament węgierski ma, co prawda, tę niezaprze­
czoną nad austryackim wyższość, że rozporzą­
dza stałą w.ększoscią; atoli i tutaj większość, 
dzięki regulaminowym postanowieniom, nie jest 
w stanie przeprowauzić uchwał wbrew mniej­
szości opozycyjnej, która udaremnić może icń 
powzięcie przez obstrukcyę.

Obecnie przedmiotem obstrukcyi węgierskiej 
jest ustawa wojskowa, zwiększająca —  jak 
wiadomo —  liczbę rekruta. W  parlamencie 
austryackim zdołał rząd z wielką biedą tę u- 
stawę przeprowadzić —  węgiersk na niej u- 
tknął. Opozycya wypowiedziała jej wojnę na 
śmierć i życie. Zachodzi więc wypadek bar­
dzo drażliwej natury, że podczas gdy w Au- 
stryi odbywa się pobór rekruta zupełnie kon­
stytucyjnie, to na W ęgrzech wstrzymano na 
ra ńe tOkrutacyę i zarządzić się ją  mus1 w 
drodze niekonstytucyjnej, jeżeli jednolitość ar­
mii w dualistycznej monarchii ma być nadal 
utrzymaną

Znaczącą, w^bec tej sytnacyi, wygłosił wczo- 
ra w Sejmie węgierskim mowę prezydent ga­
binetu S z e l l .  Chodziło przed6wszystki°m o 
gwestyę dalszego stosunku rządu do opozycy1: 
czy rząd zechce z mą paktować i w drodze 
ustępstw łagodzić obstrukcyę, dla utrzymania 
pozorów parlamentaryzmu — czy odważy się 
na zerwanie z opozycyą i proklamować będzie 
rządy „ex  le i" .  P r e m i e r  w ę g i e r s k i  w y ­
b r a ł  w c z o r a j  t ę  d i n g ą  m e t o d ę .

Był bardzo stanowczym, —  najwidoczniej 
mowa jego była produktem porozumienia się 
rządu z koroną i z liberamą większością, która 
ją  przyjęła hucznemi oklaskami. Szell zapowie­
dział, że rząd ra  punkcie nowej ustawy w oj­
skowej żadnych nie poczyni stronnictwu nieza­
wisłości ustępstw. To jedno tylko złożył Szell 
obowiązujące oświadczenie, że kwestya d w u ­
l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  jest już sta- 
nuwczo wyświetloną i jest jedynie przedmio­
tem badań ze względu na zwiększone koszta. 
Opozycya jeanak, jak słychać, nie zadowalnia 
się tą deklaracyą. Szell oświadczył, że rząd 
Jpn . n i

jest szczerze konstytucyjnym, jeunakże trzy­
mać się musi zasady „salus reipublicae supre­
ma lex“ i „ d l a  t e g o  g o t ó w  je s t  r z ą d z i ć  
p o z a u s t a w o w  o “ .

Jeżeli więc stronnictwo niezawisłości nie za- 
dowclni się, jak to zapowiada, dwuletnią służbą 
wojskową i przedtem danern przez rząd przy­
rzeczeniem, ze oficerowie narodowości węgier­
skiej przeniesieni będą do pułków węgierskich, 
to zapowiedziany wczoraj przez Szella stan 
,,ex lex ‘; na W ęgrzech, zajmie miejsce parla­
mentarz zmn i konstytncyi, Pierwszym objawem 
tych rządów będzie albo odroczenie, względnie 
zamknięcie sesyi parlamentu na czas nieozna­
czony, —  albo jego rozwiązanie.

f e M i i i T O  J w e i  b m w " .
Berliu, 26 kwietnia.

(Zwierzęca dzikość w armii niemieckiej. — Sprawa 
moydercy Hilssenera w parlamencie niemieckim. — Pro­
tegowanie szlachty. — Oo poseł Singer zarzucał cesa­
rzowi Wilhelmowi. — Wzrost przestępstw i zDrodni w 

Niemczech).

[J. Gr.] W  znanem mieście fabrycznem Es 
sen w nocy z wielkiego piątku na sobotę je ­
dnoroczny ochotnik kolońskiego pułku artyle- 
ryi pieszej, August Hartmann, syn właściciela 
hotelu w Essen, przebywając tam na urlopie 
szedł do domu ze swoim znajomym Lutseherem. 
Po drodze cncieli wejść jeszcze do jakiejś re- 
stauracyi, gdy nagle stanął przed nim kadet 
marynarki, pizebywający również na urlopie, 
Hiissener i zawołał:

— Aresztuję cię! Chodź pan natychmiast ze 
mną na odwach.

Hartmann, chociaż był nieco podochocony 
trunkiem, usłucnał tego wezwania i razem z 
Lutseherem ndał się na odwach. Uszedłszy 
kilkadziesiąt kroków, Hartmann zaczął uciekać, 
a wtedy Hiissener, mimo że osobiście znał 
Hartmanna i mógł donieść jego nazwisko i 
przekroczenie wojskowej władzy, puścił się w 
pogoń za zbiegiem i ciężkim kordelasem mary­
narskim zadał ma kilka uderzeń w głowę, a 
potem przebił mu płuca na wylot. Hartmann 
padł na miejscu, a Hiissener oddał się w ręce 
poliryi. Do przechudniów, którzy wobec niego 
zajęli groźną postawę, zawołał:

—  Gdy broni dobywam, to chcę widzieć krew, 
dużo krwi.

W ypadek ten wywołał ogromne oburzenie w 
całych Niemczech. Nadużycia zdarzają się we 
wszystkich armiach, ale to co się dz;eje w 
Niemczech, a specyalnie w Prusach przechodzi 
wszelką miarę. Wiemy, jak wyglądała „tęży 
zna“ w armii polskiej z roku 1830, w której 
oficerowie nieraz dla drobnostki narażali swe 
życie, ażehy udowodnić swoją szaloną odwagę, 
w Prusach „tężyzna" wojskowa — '"„Schnei 
digkeit“ —  polega na okrutnem znęcaniu się 
nad podwładnymi, na zwierzęcem zdziczeniu 
oficerów i podoficerów. Stwierdzili ten zarzut 
sami N.emcy w prasie i w ciałach prawodaw­
czych.

W  parlamencie niemieckim stronnictwo cen­
trum wniosło w tej sprawie interpela^yę do 
rządu, a poseł z Essen, Stótzel, uzasadniając 
tę interpelacyę, wyraził imieniem ludności zazi- 
wienie, po co takim ludziom, jak Hussener, 
władza daje broń, gdy idą na urlop. W olno- 
myślny poseł Lenzmann skonstatował w swej 
mowie, że Hussener, człowiek ograniczony, za 
rozum.ały i zdziczały, dostał się do marynarki, 
azięki protekcyi pewnej bardzo wpływowej oso­
bistości, podniósł następnie, że zdziczenie w 
armii niem.eckiej stało się charakterystycznym 
objawem, a nareszcie zażądał, ażeby poza służ­
bą wojskowi nie nosili broni. Lenzm&nn o- 
świadczył nawet, że oficerowie poza służbą

powinni podobnie, jak w Anglii, ubierać się 
po cywilnemu.

Socyansta Bebel także stwierdził, że zbro 
dnia, popełniona przez Hiissenera, jest wypły­
wem systemu, a przy tej sposobności z prze­
kąsem wspomniał o tern, że w podobnych wy­
padkach uhar&ny przestępca bywa następnie 
z reguły ułaskawiony. Wszak f raj ter Liicke, 
kióry, stojąc na posterunku, zastrzelił drażnią­
cego się z nim cywilnego przechodnia, otrzy­
mał za to order. W ojskowych ogarnął w Pru- 
siech —  jak słusznie się wyraził BeDel — 
prawdziwy obłęd wielkości. Każdy podoficer 
praski sądzi, że jest zastępcą Boga.

Minister marynarki Tirpitz, wysłuchawszy 
tych zarzutów, przyrzekł tylko, że Hussener 
zostanie pizykładnie ukarany

Równocześnie w Sejmie pruskim usłyszał 
rząd innego rodzaju, ale także niemiłe wy­
rzuty podczas obrad nad projektem ustawy o 
wyższej służbie administracyjnej. Narodowo- 
liberalny poseł Friedberg zarzucił rządowi, że 
szlachtę przy obsadzaniu wyższych posad ad­
ministracyjnych proteguje z krzywdą urzędni­
ków, którzy pochodzą z ludu lab mieszczań­
stwa. O tQm wiedzą wszyscy w Prusach, to 
też minister spraw wewnętrznych, Hammer- 
stein, z całą otwartością odpowiedział. „Cie­
szę oię każdym referendarzem, który pochodzi 
z rodzi iy szlacheckiej lub starej urzędniczej, 
pew'ny L-owiem jestem, że się będzie dobrze 
zachowywać". Dobrem zachowywaniem się u 
pruskich ministrów jest służalczość wobec prze­
łożonych, a gburowata ostrość, wobec publicz­
ności.

Tydzień parlamentarny zakończył się mową 
posła socjalistycznego Singera, który w parla­
mencie niemieckim podniósł zarzut, że cesarz 
Wilhelm w sprawie tramwajów i kolei miej­
skich w Berlinie nadużywa swojego prawa do 
udzielania lub odmawiania konsensu na korzyść 
znanej firmy Simens i Halske, a z krzywdą 
dla interesów miasta. Poseł Singer omawiając 
tę sprawę wymienił wprost nazwisko cesarza 
Wilhelma. W iceprezydent Izby przywołał go z 
tego powodu do porządku, ale przedstawiciele 
rządu nie uważali za stosowne zaprzeczyć wy­
wodom p, Singera.

Jak v  dznny, w państwie „H jaźni Bożej i 
dobrych obyczajów" nie bardzo dobrze się dzie­
je. A  oto jeszcze jedea ciemny obrazek: Pomi­
mo licznych środków ustawowych celem zapo­
bieżenia wzmaganiu się przestępstw, statystyka 
kryminalna wykazuje zastraszający wzrost zbro 
dui, popełnionych zwłaszcza przez recydywistów. 
W okresie czasu od r. 1883 do 1896 ludność 
niemiecka powiększyła się o 15*8%, liczba sga- 
zanych zaś o 38*5°/0, a liczoa recydywistów o 
116 5°/,. W zrost nieletnich przestępców napa­
wać musi trwogą każdego, dbałego o dobro spo­
łeczeństwa człowieka. Gdy w r. 1882 liczono 
30.719 nieletnich przestępców, którzy nie prze­
kroczyli 18 lat ży c ia , w roku 1898 liczba ich 
zwrosła do 47.975. W  roku 1896 na ogólną 
liczbę 44.275 nieletnich przestępców było 8.316 
recydywistów. Związkowy rząd niemiecki wydał 
w r. 1900 ubtawę o wychuwaniu opiekuńczem 
nieletnich, ale skutki tej ustawy można będzie 
ocenić dopiero po kilkunastu latach. Tymczasem 
źle się dzieje, gorzej , niż gdzieindziej, chociaż 
Niemcy radziby siebie wszystkim zalecać jako 
przykład do naśladowania. A  niechże nas Bóg 
od tego broni.

W
Sprawozdanie zarządu Muzeum narodowego 

w Rapperswylu za rok 1902 świadczy, że in- 
stytucya ta, istniejąca od lat prawie 34, roz­
wija się stale mimo nieznpemie pomyślnych

warunków finansowych. Ofiary na rzecz Mu­
zeom w książkach, obrazach, przedmiotach pa­
miątkowych i t. p, wzrastają wprawdzie, ale 
liczba członków nie powiększa się w stosunku 
do wydatków, skutkiem czego w rogu ubie­
głym dochody bieżące nie wystarczyły na opę­
dzenie wydatków i powstał deficyt w kwocie 
przeszło 6 tysięcy iranków, który pokryto z ka­
pitału Muzeum.

Zbiory muzealne powiększają się atoli z ro­
ku na rok i to tak szybgo, że sprawozdanie 
za rok ubiegły zaznacza potrzebę rozszerzenia 
już w niedalekiej przyszłości zakładu, a mia­
nowicie obmyślenia dla biblioteki osobnego po­
mieszczenia,. Pociągnie to za sobą znaczny wy­
datek, ale zarząd Muzeum nie opuszcza rąk i 
wyraża nadzieję, że przy pomocy społeczeń­
stwa podoła tema trudnemu zadaniu.

W  upiegłym rogu drogą aarów i kupna przy­
było do zbiorćw muzealnych 5856 przedmio­
tów. Obecny stan zbiorów przedstawia się w 
następujących cyfrach: Przedmiotów pamiątko­
wych posiada Muzeum 1046; numizmatów 5444; 
rzeźb 510; obrazów olejnych 306; akwarel 
281; miniatur 99; rysunków 963; rycin 17.951; 
fotografij 7487; nut 1089; druków 45.426; rę­
kopisów 5940; rozmaitości 375.

Muzeam zwiedziło w roku ubiegłyoq 3734 
osób. Z liczby tej wypadało na Amerykanów 
23, Anglików 26, Czechów 1, Czerkiesów 3, 
Duńczyków 1, Filipińczyków 1, Finlandczyków 
4, Francuzów 269, Hiszpanów 2, Holendrów 8, 
JapończyKów 2, Niemców 277, P o l a k ó w  779, 
Rosyan 10, Szwajcarów 2245, Szwedów 6, W ę­
grów 9, W łochów 66. Ze zbiorów korzystało 
w rogu sprawozdewczym 41 osób i zakładów. 
Na zewnątrz wypożyczono 250 arukow, ręko­
pisów, rycin i nut, na miejscu stndyowało przez 
czas dłuższy 8 osób.

W  omach 4, 5 i 6 sierpnia 1902 r. odbył 
się w Rapperswylu aoroczny zjazd Rady. Na 
jednem z posiedzeń zamianowane zostały na­
stępujące osoby członkami honorowymi Ma- 
rya Konopnicka; dr Leon Sadowski z Pitts- 
burga w Stanach Zjednoczonych; Bronisław 
Rymkiewicz z Brazylii, ofiarodawca obrazu p. 
A. Pluzeau p. t. „L a  Pologne crucifióe", tu­
dzież sam twórca obrazu A. Pluzeau. Człon­
kami korespondentami zostaii zamianowani: 
Bolesław Anc we Lwowie; Anna Dybowska 
w Paryżu; Michał Olszewski, poseł do Rady 
państwa; Gabryel Sairazin, znany literat fran- 
cusui w Lnganme i N. S. w Królestwie. —  
Ażeby powiększyć dochody Muzeum, Raća u- 
tworzyła nową kategoryę członków wspiera­
jących, którzy ODłacają roczną wkładkę w kwo­
cie 5 koron (5 franków. 4 marki, 2 ruble).

W roku ubiegłym dochód Muzeum wynosił 
677903 franków, rozchód zaś 13.293-63 fr., 
pozostał więc niedobór w kwocie 6514-63 fr., 
który został pokryty z funauszów Muzeum. 
Fundusz żelazny wynosił z końcem roku uDie- 
głego 32.576 fr.

Z funduszu stypendyjnego Krystyna Ostrow­
skiego, pozostającego pod zarządem Muzeam 
narodowego, korzysta w rogu obecnym 33 sty­
pendystów. Z tej liczby studyują: w Zurychu 8, 
w Krakowue 5, we Lwowie 4, we Fryburgu 3, 
w Paryżu, Monachium, Leoben i Darmstacie 
po 2, a po jednemu w Corthen, Freibergu, 
Genewie, Rostoku i Wiedmu. W  liczbie sty­
pendystów znajduje się 28 mężczyzn, a 5 ko­
biet. Na medycynę u częszcza ło , na technikę 6, 
na filozofię 6, na chemię 4, na górnictwo 2, 
na przyrodmetwo 2, na mechanikę 2, na filo­
logię 1 i na rolnictwo 1. StyDendya wynoszą 
40 fr., 35 fr., 30 fr. i 25 fr. miesięcznie.

Prócz tego posiada Muzeum fundusze sty- 
pendyaine imienia Kościuszki i historyczno-li­
teracki, dalej trzy fundusze bezimieune i wre­
szcie fundusz wydawniezj.

Proces emigracyjny.
(Sprawozd. własne „N. Reformy“).

Oświęcim, 27 kwietnia.
(A.) Smutne stosunki, panujące wr kraju na­

szym, zmuszają ludność do szngama lepszej 
doli za morzem. Kto się tylko pragnie przeko­
nać, jag wielką jest nędza w Galicyi, niechaj 
przybędzie na dworzec oświęcimski a zobaczy/ 
ile to ludzif wysprzedawszy ojcowiznę poniżej 
ceny wartość owej, opuszcza kraj i ziemię ro­
dzinną narażając się na trudy uciążliwej po­
dróży, nie mając żadnej pewności, jaki los ich 
na obczyźnie czeka. Nadto padają ci ludzie 
pastwą niesumiennych agentów, którzy pochwy­
ciwszy oLarę w swoje szpony, każą się jej 
sowicie opłacać na każdym kroku od pierw­
szej chwili rozpoczęcia podróży, aż do wylą­
dowania w Ameryce.

To też społeczeństwo musiało nżyć środków 
prewencyjnych, do których należy wydanie u- 
stawy z r. 1897, regulującej spiawy emigracyj­
ne. Ustawa ta zabrania trudnić się, b e z  p o ­
z w o l e n i a  w ł a d z y ,  sprawami wychodźtwa, 
tudzież zabrania n a m a w i a n i a  w jakikol­
wiek sposób do emigracyi. W  pierwszym wy­
padku odpowiada wiony przed sądem powiato­
wym za przekroczenia, wypadek zaś drugi kla­
syfikuje ustawa jako wTystępek. a winny odpo- 
v lada przed sąaem obwodowym. Istniejące li­
czno biura pośrednictwa w sprzedaży kart o- 
kiętowych i trudniące się wogóle sprawami 
wychodźtwa, piowadzą między sobą zażartą 
w^alkę konkurencyjną, bo zrozumiałą jest rze­
czą, że każdemu z nich zależy na tem, aby 
w swoje sieci jaknajwięcej pochwycić ofiar.

Na tle naaużyć emigracyjnych w tym kie­
runku rozpoczął się dzisiaj w Oświęcimie pro­
ces o p r z e k r o c z e n i e  wspomnianej ustawy 
z 21 stycznia 1897 przeciw Zofii B i e s i a d  e- 
c k i e j ,  właścicielce koncesyonowanego b.ura 
podróży w Oświęcimie, i towarzyszom.

Namiestnictwo galicyjskie udzieliło Zofii 
Prus B i e s i a d e c k i e j ,  wdowie po rozgło­
śnym niegdyś protomedyku Galicyi, b profeso­
rze uniwersytetu Jagiellońskiego, koncesji na 
biuro podióży i sprzedaż kart okrętowych w 
Oświęcimie (dia linii „Fad cśtav“ w Antwer­
pii).

Fakt ten, kolidujący z interesami F. Missle- 
ra, agenta iin;i berneńskiej, stał s.ę przyczy­
ną ciągłych donosów, skarg i zażaleń. Obawa, 
że przywilej, którym się Missier dotychczas 
cieszył, dozna bardzo dotkliwego uszczerbku, 
spowodowała go do puszczenia w ruch caiego 
aparatu, skierowanego na zniszczenie biura kon- 
ku»encyjncgo. Wprawdzie Missier, reprezentu­
jący „północno-niemiecki Lloyd", którego a- 
genci w głośnym procesie wadowickim zasia­
dali na ławie oskarżonych, n ie  m a a g e n -  
c y i  w O ś w i ę c i m i e ,  ale ageneya Biesia­
deckiej dla linii belgijskiej zagrażała stratą 
bardzo dotkliwą Misslerowi, który, wolny od 
wszelkiej koukurencyi, potrafił zmonopolizować 
cały *nteres enLgracyjny i doi obił się z niego 
milionów.

To też rozpoczęła się walka podjazdowa 
przeciw agencyi Biesiadeckiej Kolej północna 
zajęła od ja zu  wrogie tu dla mej stanowisKo. 
Podczas gdy portyerzy, konduktorzy i służba 
niższa szła na rękę Missierowi, ba, nawet 
wprost go faworyzowała, —  szykanowano służ­
bę Biesiadeckiej do tego stopnia, że jej nawet 
wstępu na peron i na dworzec w ogóluóści 
wzbroniono.

Missier za pośrednictwem swych zastępców 
mial wykryć, jakoby Biesiadecka rzekome prze­
mycała z pomocą policyi de Ameryki osoby, 
podlegające stawiennictwu wojskowemu, tudzież 
wychodźców, którzy popadli w konflikt z ko­
deksem karnym, a kary dotychczas nie oa-

J a n  Ś w i e r k s.

Na Zamieś ciu.
Obrazki z życia

15 (Ciąg dalszy).

W ojiuś przyniósł Michami owi i Resi po buł 
ce, a matce kawy w torebce. Bo on nigdy nie 
przyjdzie do domu z próżnemi rękoma. luż 
takie serce. Że niby to on cierpliwy i cichy, 
ma i przez zimę robotę, ot jak zwyczajnie 
głupkowaty, gdzieś tam przez p. Saiskiego do­
stał sit: do takiego robotnika, co zabawki dla 
dzieci robi i tam wyrabia małe wózki, a za 
to dostaje czasem trzy szóstki na dzień. Mało 
co zje, wszystko przynies-e matce.

— W idziałeś Florkę? —  pyta matka,
—  W idziałem. Szyje sobie w kuchni, zdrowa.
—  Nie mogła ci wsunąć trochę herbaty, a l­

bo cukru —  mruczy Jakób.
— Choćby dawała, tobym nie wziął.
—  W idzicie! hrabia!...
—  Nie hrabia, ale nie złudziej, cudze brać, 

to grzech...
—  Jakby ci tak nieboże głód dobrze doku­

czył, tobyś nie pytał, co grzech —  dodaje Ja­
siek, rozciągnięty na macie koło pieca.

—  Chciałem cię wziąć ;do roboty, toa nie

poszedł —  mówi W ojtek —  zawsze się coś 
zarobi.

—  Głupiś!... W szyscyby się śmiali, że ja, 
muiarz, strugam dla dzieci wózki.

—  A bez żadnej roboty nie nudno?
—  Już przyszedł świętoszek, patrzajcie go, 

.uż nas będzie uczył.
—  Najgorzej z tjm i panami zacząć. Co oni 

z tego chłopca zrobili?... Tuż będzie nam kaza­
nia prawił..

Julka, która siedziała ra  stołku, zmieniona 
i blada, prosi W ojtks

—  Pójdziesz jutro do kasarni?... Dam ci 
kartkę...

—  Jużci kartki nie poradzą —  mruknął Ja­
kób, a Jasiek powiada:

—  Coś w sieniach się plącze ? Czy ten pi- 
jaczysko ojciet do drzwi trafić nie może?...

Otwiera drzwi —  w progu staje Gilski
Trup, czy nie trup? On to, czy nie on? —  

Ślepy na jedno oko, na czole ma szramę czer­
woną, blady jak śmierć.

—  Pochwalony’
—  Na wieki1 —  odpowiada Nowlakowa, a 

W ojtuś na dźwięk głosu Gilskiego podbiega 
żywo ku memu i wita

—  Mój szwagrze! Jak się macie? Zdrowi- 
ście?

A Gilski cichym, drżącym głosem.
—  Przyszedłem na pogrzeb.
—  Jaki pogrzeb?
—  Czyj pogrzeb?

—  Nie wiecie? Moja matka zmarła,
—  Rany boskie! Kiedy?
—  Przeciek nie chorowała
— A  nie chorowała, jeno się biedna zamar­

twiła, została się sama, nie było na nią komu 
pracować, może i z głodu zamarła.

Nowlakowa łzy ociera, a coś ją  niepokoi i 
dręczy, że to przez jej dziecko, przez je j Dor- 
kę Gilski do tego nieszczęścia przyszedł. —  
Sama nie wie, czy mówić co, czy wyjść ze 
stancyi; coś ją  trapi, bo i chloDczyska jej żal 
i czuje, że mu się krzywda i sieroctwo stało 
tylko przez nich.

Gilski widać wie, co Dorka zrobiła, że niby 
tc -z Piotrem siedzi, bo nie pyta ani słowa o 
"lą Spoglądnął kilka razy po staucyi, jakby 
kogo szukał. Prosi Nowlaków na pogrzeb ma­
tki i pożegnawszy się, odchodzi spokojnie.

W ojtek go odprowadza.
Strasznie W ojtkowi 0,ę robi na tę myśl, iż 

biedny Gilski tyle przecierpiał, a to wszystko 
przez złość ludzi, przez pijaństwo straszne, 
przez życie bez cnoty i wiar? w Boga.

Idzie z Gnskom, a choćby chc:ał pogadać z 
nim, sam nie wie, o czom móiyić...

DzivG go. że Gilski się nie gniewa* nie przy­
szedł, aby się kłócić, bo i nawet myśleli w do­
mu, że on do sądu poda o jiobicie i chorobę
i... o żonę. Przeszli kawałek, aż straszny krzyk 
doleciał do icb uszu-

—  Ratujcie! ludzie r&uUjcie!..,

W ojtek i Gilsai stanęli jak wryci... wszak 
te głos Dorki.

—  Matko Boska! —  jęknął W ojtek i rzucił 
się w tę stronę, skąd krzyk byio słychać.

Pod drzwiami szynku Piotr bił Dorkę, tar­
gając jej włosy i szarpiąc Się z nią bezlito 
śnie... Ludzi zbiegło się wiele, ale boią się 
zbliżać do Piotra, bo mógłby kogo skaleczyć.

Jeden doniero, śmielszy i silniejszy, chwycił 
Piotra za ramię, odepchnął ku ścianie brudne­
go muru, a wtedy skoczył W ojtek i odprowa­
dził z innymi spłakaną siostrę w przeciwną 
stronę.

—  Puść mię!... —  krzyczał jeszcze Piot-, 
aie go do szynku wepchnięto.

Około Dorki wrzawa i zbiegowisko trwały 
delej.

— Skaranie boskie1
—  Zbój prawdziwy, widzi przecie, że kobie­

ta „nie sama" chodzi, a tak ją  bije.
— Ostatni obraz ze ściany zdjął, a do szyn­

ku niesie...
—  Idźcie, idźcie, do matki, do stancyi nie 

wracajcie, bo was tam dobije...
W oitek prowadzi zanoszącą się od płaczu 

siostrę, a Gilski wlecze się do swej stancyj- 
ki, aby przy trumnie matki przesiedzieć noc 
długą...

W  szynku wrzawa i śpiewy brzmią rozgło­
śnie, a po chatach jeszcze świecą się światła 
i zdaje się wśród głębi cibmnej nocy, że każde 
takie światło jest błęanym ognikiem, który wo­

ła i wzywa do siebie, a wiedzie, jak ind po­
wiada, w bezdenne przepaście...

O taki... Niby woła i wiedzie do ciszy du­
ma, do spokoju no trudarh, aw ytw aiza  znowu 
te same sceny strasznego dramatu, który zwie 
się nędzą życia i trwa już bardzo długo Kie­
dy się skończy, nie wiadomo.

Nowlakowa już trzeci dzień do tabryki me 
poszła. Chora i coraz bardziej z sił opada.

—  Dość ..dziocek" miałam —  i odchowałam 
je, jak mogłam przy największej bieazie, —  
mówi ona do Amoniowej, która przyszła zaj­
rzeć do kumoszki. — ale chyba tylko z W oj­
tka i Florki jeszcze iaka pociecha błyśnie, bo 
tamte dzieci to ii o dla siebie...

—  I me żal wam, żeście Florki do fabryki 
me dan? Tak po prawdzie powiem, każdy się 
dziwuje, a mówi, co szkoda.

—  Czy ja nie chciała? Stała już dość pod 
fabryką i pownikiem byłabj poszła, ale od te­
go wesela Dorki nic, ino powiada: pójdę i pój­
dę. To i poszła. Tak W ojtek jej radził.

—  A  jakże tam z Wojtkiem, moiściewy? 
Czy zawsze do tegosik pana chodź. ? —  Niby 
mówił Zachorski, —  abj z tego nie było kło­
potu.

Nowlakowa z lękiem spojrzała.
— Jakiego kłopotu?

(Ciąg dalszy nastąpi).

(
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byli —  nadto, że za pomocą swycn agentów 
nakłamała ludzi do ecógracyi, co stanowi wy­
stępek z nstawy z r. 1897. Na doniesienie 
Hisslera zostało w tej spzawie przeprowadzone 
żmudne, cały rok trwające śledztwo, w czasie 
którego przesłuchano mnóstwo świadków z roz 
maitych stron kraju, a nadto za pośrednictwem 
konsulatu osoby, bawiące na emigracyi. W  re­
zultacie tego śledztwa okazał się brak pod­
staw do oskarżenia o występek, a dzisiaj sla- 
nęra Biesiadecka i towarzysze przbd tutejszym 
sądem powiatowym obwiniona jedynie o prze­
kroczenie wspomnianej ustawy

Rozpiawę prowadzi radca sądu krajowego 
B i b r o, oskarża starszy prokurator S u ł k ó w -  
s k i  z Wadowic, który na rozprawę do Oświę- 
cima został delegowanym; Biesiadecką broni 
d r G o l d h a m m e r  z Tarnowa, B a n a ,  urzę­
dnika z biura Biesiadeckiej, broni dr B e e r  
z Oświęcimia, nadto innych oskarżonych bro­
nią. dr P i s i e w i c z z Krakowa i dr G r o s s  
z Białej. Poszkodowanego zastępuje dr H a r -  
p n e r ,  adwokat z W.ednia.

Na dzisiejszej rozprawie przystąpiono przede- 
wszystkiem do odczytania zeznań Biesiade­
ckiej, złożonycn w śledztwie. —  Biesiadecka 
przyznaje, źe wiele osób ofiarowało się je j w 
roli agentów, celem wyszukiwania i sprowa­
dzania wychodźców do je j Diura, ona jednakże 
usług ich nie przyjęła, gnyż prowadzi biuro 
bez pomocy agentów, a rozsyła tylko za po­
średnictwem zwierzchności gminnych prospe- 
kta i cenniki biletów okrętowych do Ameryki 
via Antwerpia. Przyznaje dalej, ze dawniej 
udzielała z uczynności wychodźcom, mającym 
karty na Bremę, chwilowego przytałka w swych 
lokalnościach, gdy jeanak z tego powodu wy­
buchły nieporozumienia pomiędzy jej biurem 
a Misslerem, wydała swemu persona’ owi nowe 
instrukeye i od tej chwili nie ma nic współ 
nego z wychodźcami, jadącymi na Bremę.

Na tem przerwano rozprawę, która została 
rozpisaną na 5 dni. —  Zeznania rozlicznych 
świadków zostaną przeważnie tylko odczy­
tane

Z krakowskiej Rady miejskiej.
Kr&ków, 24 kwietn.a.

Ks. Bukowski ziobił wczoraj swoim przyja­
ciołom politycznym niespodziankę: był tak o- 
kropuie i nientościwie otwartym w poglądach 
na kwestyę żyaowską, jak gdyby jego partya 
zupełnie od żydćw była niezależną, lub co naj­
mniej, jak gdyby wypłaciła im wszystkie „ho­
norowe weksle- z ostatniej kampanii wybor­
czej Ks. kanonik zapomniał o niedawnej prze­
szłości i niepomny, ile> trudów kosztowało skle- 
etnie sojuszu konserwatystów z kahainą par- 
tyą żydowską; nie bacząc, ile trzeba było wy­
czerpać sofizmatów, aby kler głosował przy 
wyboracń sejmowycn raczej na konserwatyw­
nego żyda, niż na postępowego katolika —  po­
częstował tych świeżo pozyskanych sprzymie­
rzeńców bolesnym sztnrehańcem.

K3. radca Bukowski chciał w walce polemi­
cznej, położyć dra Grossa, —  i poderwał nogi 
własnym, partyjnym przyjaciołom obu wyznań, 
zarówno żydom, jak katolikom. W  tem tkwi 
cały komizm sytuacyi, jaka wytworzyła się 
wczoraj pod koniec posiedzenia Rauy miujskiej, 
gdy ks. Bukowski wystąpi! z zarzutem, jakoby 
chajdery szerzyły nienawiść do „gojow  ‘ i uczy­
ły wyzysku.

Nigdy mniej w porę nie przyszło poruszenie 
tego tematu, a cóż dopiero postawienie kwe- 
styi w tem oświetleniu. P. wiceprezydent Leo 
zakończył co dopiero dwugodzinną swą mowę 
wezwaniem do zgody i jedności w imię intere­
sów miasta, —  gdy nagle ks. Bukowski dmu­
chnął, niby w nl pełen pszczółek pracow itych, 
we własne stronnictwo, wzburzył przeciwko 
sobie własnych przyjaciół Mojżeszowego wy­
znania i w jednej chwili zsolidaryzow&ł ich ze 
współwyznawcami ich z przeciwnego obozu. —  
A, co najgorsza, „odium-  radców izraelickich 
zwróciło się nietylko przeciw osobie mówcy, 
lecz przeciw partyi Konserwatywnej, której 
wybitnym przedstawicielem był zawsze ks. 
Bukowski.

Konsternacya była też okropna. Cała robota 
p. Lea, przy wyborach sejmowych poczęta, 
przy radzieckich skuńczona, cały efekt w czoła 
pocie wypracowanej, dopiero co apelem do bra­
tniej zgody zakończonej mowy jego, —  zatar­
ły się pod wrażeniem kilku zdań ks. Bukow­
skiego! P. prezydent Friedlein ratował sytua 
cyę przez zamknięcie posiedzenia...

I rzeczywiście ratowano ją czemprędzej —  
wśród nocy, aby z brzaskiem dnia zaświtać 
mogło słonko przejednania rozsierdzonych so­
juszników Mojżeszowego wyznania. Zeszło ono 
rzeczywiście w szpaltach porannego „Czasu- . 
Ks. Bukowski składa tam podpisem swoim opa­
trzone oświadczenie, źe gdyby mu pozwolono 
mówić dłużej (czego juz przyjaciele jego ry­
zykować nie chcieli), to z dalszego tokn jego 
myśli przekonanoby się, że mówca przytoczył 
słowa o „uczenia nienawiści ku chrześcijanom 
w chajderach-  tylko „ j a k o  k r ą ż ą c ą  l e ­
g e n d  ę , której usunięcie leży w obopólnym 
interesie- . A  ten interes dałby się osiągnąć 
przez przekształcenie chajderów na szkoły 
i t. d.

Czy to słoneczko przejednania skojarzy da­
wnych przjjaciół? Być może — ale ta odgrze­
wana przyjaźń utykać zawsze będzie o... bar­
dzo niemiłe wspomnienie.

i D a ls z y  *t"g d y sk u sy i buażt iow ej.)
Wczorajsze obrady i  ag iił prezydent F r i e d ­

l e i n  stwierdzeniem, że mimo woli WDrowadził Ra­
dę na nDiegłem posiedzenia w błąd, oświadczając, 
że stary r 'g o  amin na razie nie obowiązuje, bo re­
gulamin ten obowiązuje tak długo, dopóki nowy 
uchwalony nie zostanie.

Wicepr L e o  zabrał następnie głos w dyskusyi 
budżetowej. Wypowiedział sw e zapatrywanie na sy- 
tuacyę finansową miasta, którą ujął w 3 pięciole­
cia: 1) pięciolecie niedoboru od r. 1 8 »8 — 1892; 
2) pięciolecie nadwyżek od r 1893— 1897; 3) pię­
ciolecie obecne, znowu niedoborem zamykane. Nie­
dobór ten spowodowało nieliczenie się z wydatkami 
i nieprzezjrność, w miejsce których pewne oszczę­
dzanie nastąpiło dopiero od czasu ostatnich (?) w y­
borów Również stagnacya w dccbodach, zajtój bu­

dowlany, przesilenie kredytowe, zaważyły na ssali 
sytuacyl fin a łow e j miasta. Gmach teatru, wybudo­
wany kosztem jednego miliona Koron, Dył dla go­
spodarki miasta nieproduKtywnym wydatkiem, bo 
w dodatku na ten kosztowny gmach musimy coraz 
więcej łożyć. Dotkliwe również były zbyt wielkie 
wydatki niektórych Instytucyj miejskich i brak w 
nich kontroli.

Mówca broni następnie swego programu inwesty 
cyjnego przed szeregiem zarzutów, uczynionych na 
poprzednich posiedzeniach i zaznacza, że do rado • 
ści, jakiej w pierwszej chwili doznał z programu 
inwestycyjnego, dodano potem tyle żółci.

R. m. Se I n f e l d :  Zawsze mniej, niż innym w 
sprawie wodociągu!

Wicepr. L e o :  ...że nie wie, czy się ma cieszyć, 
czy smucić. Komisy,, inwestycyjna umyślnie się nie 
spieszy z wykonaniom swego programu i tylko czę­
ściowo go przeprowadza, aby oględnie i skrupula­
tnie zbadać rentowność każdego wydatku. Program 
przeprowadzany więc z pewną ostrożnością, gminie 
nie przyniesie szaody, a Komisja inwestycyjna w 
dzisiejszym składzie daje gwarancyę. że nie puści 
się na żaane awantury ekonomiczne i że prelimi­
narz inwestycyjny nie będzie przekroczony. Nowy 
progiam Inwestycyjny wygotowany będzie, ale nie 
zaraz; raczej późno, aby cl, którzy zechcą go kry­
tykować, znaleźli się w trudniejsze® (?) położeniu. 
Stary program Inwestycyjny nie Dył humbugiem i 
lokie twierdzenie — w słił wicepr. Leo —  było 
obelgą, Którą odeprzeć należy. Nic się nie robiło
dla wyborow (no, no!) i nic się robić nie. będzie
dla wyburów, a tylao dla rzeczy samej (co daj 
Boże! Amen. Przyp. red.) Tu rzekłszy i obroniwszy 
siebie, zaczął wicepr. Leo bronić p. Beringera,
który — jak wiadomo — tak wspaniale w swoim 
czasie „zastąpił1* p. Rottera w podjęc!u referatu 
wodociągowego. Otóż zdaniem p. wiceprezydenta — 
p. Beringer nietylko nie wygłosił pesymistycznego 
referatu, ale przedstawił rzecz tak optymistycznie, 
jak gdyby był w zmowie z mniejszością Rady ^Fi- 
aonc!).

Dalsze wywody wicepr. Lea dotyczyły admini­
stracji miasta. Gospodarka ekonomatu miejskiego 
jest zupełnie wadliwa, w budownictwie miejskiem 
nie wszyscy urzędnicy są używani do togo, do cze­
go mają specyainy talent. Nadm.erna pisanina, nie­
jako dyplomatyczna korespendeneya między puszcae- 
goinemi wydziałami magistratu, opóźnia cały sze­
reg spraw; wskazaną więc jest decentranzacya 
ekspedytu, registratury i dzlenniza podawozego, tak 
jak jest w Wiednia i tak, aby każdy wydział ma­
gistratu miał swój ekspedyt, registraturę i dzien­
nik podawozy. Ograniczyć dalej należy gospodar­
stwo Jyetaryuszów. Omówiwszy jeszcze kilka in- 
nnych spraw, wicepr. Leo w z y w a  w s z y s t k i c h  
do  z g o d n e j  p r a c y  d l a  d o b r a  m i a s t a  i 
zakończył na tem mowę, żywo oklassiwaną przez 
swoich przyjaciół politycznych.

R. m. ks. B u k o w s k i  zabrał następnie głos i 
usprawiedliwiał swoje przemówienie z dnia 21 b. m., 
a mianowicie, że nie generalizował zarzutów prze­
ciw nadużyciom urzędników magistratu. Reagując 
następnie na przemówienie dra Grossa, wygłoszone 
na ostatniem posiedzenia, poruszył kwestyę żydów- 
żydowską.

Zrazu ugrupowało się koło mówcy zaledwie kil­
ku słuchaczów, bo wszyscy, znużeni długą mową 
wiceprezydenta Lea , wyszli z sali. Gdy jednak 
r. m. S e I n f e 1 d zawołał, że nie może pozwolić 
na słowa obrażające żydów, z przedsionka zaczęli 
spieszyć radcy i zwartem kołem otoczyli ks P u- 
k o w s k i e g o ,  który zaczął mówić o chajderach I 
wyraził się, że w chajderach wpajaną bywa w ży­
dów nienawiść do chrześcijan.

R. m. S e  I n f e l d :  My nie mamy ambon, aby 
wygłaszać kazania przeciw chrześcijanom!

R. m. U d o r s k i :  To nie należy do budżetu. 
Niech mówca skończy* Idźmy dalej! (Głos: W  dyB- 
ku»yi budżetowej można o wszystkiem mówić!)

Prezydent F r i e d l e i n  oświadcza, że nie sły­
szał, co ks. Bukowski powiedział; wzywa więc rad­
ców, aby zajęli swe miejsca.

R. m. ks. B u k o w s k i  mówił dalej i wyraził się, 
że w chajdsrach uczą żydów, jak mają wyzyski­
wać „gojów - .

Powstaje niebywała wrzawa.
R. m. R o s e n b l a t t  (bije pięścią w stół): Od­

wołać! Odwołać!
R. m. B e n i s  (ogromnie wzburzony): Protestu 

jemy przeciw temu! Odwołać! Nie dopuścimy do 
obrad!

R. m. L u s t g a r t e n -  To skandal!
R m. S e i n f e l d :  To fałsz! To kłamstwo!
R. m. F r ii h 1 i n g: Niech sobie to mówi w 

„Przyjaźniach- !
R. m. L u s t g a r t e n ,  R o s e n b l a t t ,  B e n i s ,  

S e i n f e l d  i F r i i h J l u g  krzyczą Odwołać! Od­
wołać! Z galeryi daje się słyszeć tubaiuy głos: 
„Aresztować go !“ Hałas niesłychany. Wzywają pre­
zydenta, aby mówcę wezwał do porządku. Członko­
wie większości słowami ks. Bukowskiego widocznie 
skonsternowani.

Prezydent F r i e d l e i n :  Posiedzenie zamykam. 
(Poruszenie ogólne. Ks. Bukowski tłomaczy się wobec 
kilkunastu radców; gru py radców przez kilkanaście 
minut gorąco dysDUtują, poczem dopiero zwolna 
opróżnia się saia).

Ł  j:
K r a * O w , 28 kwietnia.

Opróżnienie Wawelu. Wczoraj ooradowała ko- 
misya Rady miasta, wybrana w sprawie ewakaacyl 
Wawelu. Rozpatrywano plany, wypracowane przez 
buduwnictwo miejskie, obejmujące drogi dojazaowe, 
kanalizaeye, oświetlenie g_zowe, ncuych budowli 
wojskowych Itp, Buhwalonoplany te przyjąć I przed­
stawić je wojskowości do dalszego traktowania.

Posiedzenie Tow. lekarskiego odbęazie sfę we 
środę 29 bu. w sali wykładowej prof. Szajnochy 
o godi 6 wieczór. Dr Bier mówić będzie o naj­
nowszych sposobach oczyszczania wody kanałowej 
ze szczególne® uwzględnieniem metod biologicznych 
(z demonstracyami).

W „Czytelni dla kobiet- odbyło się 24 b. m.
posiedzenie sekcyi przemysłowej utworzonej celem 
ochrony i popierania przemysłu kraju wego. Spra­
wozdanie za rok ubiegły wykazuje urządzenie wy­
stawy gwiazdkowej z wyrobami ściśle krajowemi, 
na której to wystawie po raz pierwszy zaproduko- 
wane zostały, rtaranlem i kosztem tej sekcyi, wy 
roby z działa zaDawek dziecinnych jakoto: obrazki 
do wycinania I wyklejania, przedstawiające pamią­
tkowe gmachy krakowskie, a mające wyrugować

N O W A  R E F O R M A

tak n nas rozpowszechnione wyroby niemieckie; 
następnie laik? w kostynmacL narodowych, z głów­
kami typowtmi, oraz lalki przedstawiające wojsko 
polskie z r. 1831 ściśle według historyl i z całą 
precyzją wykonane. Niesłychany popyt na te wy­
roby przekonał najdowodnlej komitet, juk bardzo 
wskazaną byłaby dalsza w tym kierunsn praca, 
mająca tak doniosłe pod wieln względami znacze­
nie — albowiem rozwijając przemysł swojski, w y­
trąca zarazem z rąk polskiego dzlecKa wyroty obce 
jego dnszy i sercu i daje w rękę rzeczy o chara­
kterze narodowym. Sekcya owa mając jnż w tej 
gałęzi przemysłu gotowych do pracy specyalistćw, 
powzięła zamiar przystąpienia za pomocą 10-koro- 
nowych udziałów do założenia fabryki zabawek 
dziecinnych. W  dalszym ciągn swej pracy sekcya 
postarała się o zbiór próbek w wełnie, płótnach, 
sefirach, koronkach I haftach z fabryk krajowych, 
które to próbki w lokalu Czytelni codziennie mię­
dzy godziną 5 a 3 wieczorem oglądać i zamawiać 
można. Jednam z ważnych zadań jakia sezcya przed­
sięwzięła — to informowania publiczności, jnż to 
w dziennikach, już też zapomocą afiszów o han­
dlach, które wyroby kiajowe na składzie posia­
dają.

Celem przegląda dotychczasowych usiłowań, oraz 
celem rozwinięcia i wyrobienia stylu naszego pol­
skiego , postanowiono w&pólnie z Towarzystwem 
„O własnych siłacb- , do któregc sekcya, jako je ­
dno z Kół, przystąpić zamierza, urządzić wystawę 
„domu polskiego- , Która dałaby dowodny obraz co 
i jaz dotychczas vr tym kierunku u nas ;aziałano, 
czego brak jeszcze, co podnieść, a czein zaopieko­
wać się należy.

Z uniwersytetu. P. Tadeusz P isaiski, rodem 
.  Drohobycza , w G ańcyi, otrzymał dziś w tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Poświęcenie nowego lokalu, mieszczącego za­
kład tapicersko-dekoracyjny p. Alfonsa W a w r i e -  
c k i e g o , nastąpiło dzisiaj przed polndniem, po od 
prawionem nabożeństwie w kościele 0 0 . Kapucy­
nów. Zakiad tapicerski p. Wawrzecsiego mieści się 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7.

Przedstawienia w teatrze krakowskim od so­
boty rozpoczynać się będą o godzinie 71/*.

Śrudowe operowe przedstawienie zapowiada 
się nad wyraz interesująco. Dobór fragmentów ope­
rowych w tak bardzo odmiennym od siebie styla, 
oraz młodzi wykonawcy solowych partyj, ogólne 
wzbudzają zaciekawienie. Bilety zostały w znacznej 
części rozknpione, niewątpliwie pozostałą resztę mu­
zykalna publiczność nabędzie, mając na wzgiędsie 
tuk wzniosły cel,, jak Dnaowa własnego gmachn 
dla tutejszego konserwatorynm. Dodać należy, że 
ostatnia próba wypadła nad wyraz zadawalniająco 
poa względem artystycznym, a wyrtawienie aktu 
z „W olnego strzeica- Webera, nędzie zupełnie 
nowością dla Krakowa.

Samobójstwo, Z niewiadomych powodów tar­
gnęła się wczoraj wieczorem na własne życie żona 
ekspedyenia pocztowego Antonina Cecarczyk, mie­
szkająca przy ulicy Bożego Ciała. Desperatka 
z wielkim zamachem ostrą orzytwą przecięła sobie 
gardło aż do kręgosłupa, wskuteK czego śmierć na­
stąpiła natychmiast. Zwłoki samobójczyni przewie­
ziono do zakłaun medycyny sadowej.

Z kroniki wypadków. Niezwykle obfltem w wy­
padki było wczorajsze popołudni", które zmusiło po­
gotowie Towariystwa ratunkowego interweniować 
kilka razy. I tak o godz. 5 po pełndnin najechał 
tramwaj elektryczny przy ulicy Zwierzynieckiej 78- 
letnią staruszkę, Franciszkę Waszkową. Przejecha­
na doznała kilka ciężkich obrażeń na głowie, a 
ntdto złamania żebra Po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy przez Towarzystwo ratunkowe, odwieziono 
ofiarę szalonej jazdy wozów tramwajowych do szpi­
tala św Łazarza. Życiu jej zagraża poważno nie­
bezpieczeństwo.

Jeszcze tragiczniejszy wypad«k zdarzył się na 
Półwsln Zwierzynieckim. Dziesięć lat liczący chło­
piec. Eugeniusz Gajewski, zabrał ojcn pokryjomn 
nabój dynamitowy, słnzący do rozbijania skał 1 n- 
siłował go za pomocą świecy zapalić tnż niedaleko 
domn. Nastąpił straszny wybuch, którego huk spro­
wadził mnóstwo ludzi na miejsce wypadku. Stra 
szliwie poranionego chłopca, któremo nabój oderwał 
wszystkie palce n lewej ręki i rozszarpał skórę na 
piersiach, opatrzył na miejscu przybyły dr Komo­
rowski, poczem pogotowie Tow ratunkowego od­
wiozło ge na klinikę chirurgiczną.

Barbarzyństwo Do dorożki nr 19 zaprzężony 
jest koń, mający roztanloną lawą przednią nogę 
w pięcinie. Nie może więc to biedne zwierzę cho­
dzić, a tem mniej biegać.j

Pomysłowy Mazur Służący Józef Mazur, pra­
gnąc powiększyć swoje dochdy, wpadł na pomysł, 
nie nowy wprawdzie, ale i niefortunny dla siebie, 
gdyż zaprowadził gu na ławę oskarżonych. Nie 
chcąc rzetelnie pracować, gdyż miał kn terno wro­
dzony wstręt, luoo młody jeszcze i zdrów, posta­
nowił wieść życie spokojne, nie zakłócone żadną 
pracą. Dlatego postanowił się ...ożenić , w nadziei, 
że wtedy, zwłaszcza, jeśli żonę dostanie z pienię­
dzmi, będzie mógł prowadzić żywot spokojny i wy­
godny. W  poszukiwaniach za taką żoną spotkał się 
1 poznał na weselu u państwa Rottersmanow w lu­
tym b. r. z niejaką Teklą Skał«cką, młodą Rusinką 
z pod Sokala , która służąc czas dłuższy, miała 
zaoszczędzouych aż 140 koron. Skałeckiej przed­
stawił się więc Mazur, jako Stanisław Nowiński, 
wyraził jej swą gorącą miłość i oświadczvł się o 
jej rękę. Dziewczyna chciała się dowiedzieć jakich 
szczegółów o narzeczonym, gdyż zupełnie go nie 
znała, dlatego Mazur Nowiński przedstawił jej jakiego 
mężczyznę , jako swego brata , ogrodnika ze Zwie­
rzyńca, a ten potwierdził wszystko korzystnie o 
swym bracie i jako „brat starszy1* zgodził się na 
małżeństwo ze Skałeoką, Wtedy Mazur zaczął Mby- 
wać“ n swojej narzeczonej i pożyczać pieniądze na 
przedślubne sprawunki. Dla uwiarygodnienia swych 
zamiarów przyniósł jej swą metrykę, która była 
nieniolną kopią jakiejś Innej m etryki, leer że była 
do łacinie, dziewczyna nie roznmiąc tekstu tejże, 
uwierzyła w szczerość zamiarów Mazura i poży­
czyła ma za kilkoma zawodami 100 koron. Równo­
cześnie zaczęły Skałecbą niepokoić wieści, że No­
wiński nie nazywa się Nowiński, tylko Mazur, że 
się z nią ‘żenić ni" m yśli, że nie ma żadnego 
brata na Zwierzyńca, a tylko pragnie wyłudzić od 
niej pieniądze. Udała się więc Skałecka c pomoc 
do policyi, a ta aresztowała Haznra, który po 
spełnieniu paru drobnych kradzieży u p. Fadena 
w zakładzie Lonfekcyi damBkiej, gdzie służył, miał 
zamiar nlotnić się z Krakowa.

Pod zarzutem więc zbrudnf oszustwa i przekro­
czenia kradzieży stawał dzisiaj Maznr przed try­

bunałem karnym krakowskim , który skazał go na. 
6 miesięcy więzienia i zwrot 3kałeekioj 100 koror. 
Skazany, Który się przyznał zresztą na rozprawi1 
do wyłudzania pieniędzy od dziewczyny —  wyrok 
przyjął i zaraz zaczął odsiadywać karę.

Wieliczka. W  zeszłym tygodnia trzydziestoparo 
letni górnik Brusek, żontty, ojciec pięciorga dzieci, 
bawiąc się przez dwa dni na chrzcinach, zaniedbał 
się w robocie. Chcąc to wynagrodzić, bo pracują 
tam na szychtę, pracował z najwięsszą forsą I po­
spiechem i kiedy po założenia dynamitu, odpadł o- 
gromny odłam soli, zamiast poczekać Kwadrans, jak 
to jest wskazane, zabrał się dc roboty. Tymczasem 
spadł drugi kawał soli wprost na głowę górnika 
i śmiertelnie go okaleczył. Odwieziono go do szpi­
tala do Krakowa, bo n n a s  w W i e l i c z c e  
s z p i t a l a  n i e  ma. ( W Krakowie nmarl).

Czy zarząd salin nie jest obowiązany szpital w 
Wieliczce postawić?

Obywatelstwo honorowe. Rada miejska w Ja­
śle nadała obywatelstwo honorowe Micnałowi Za- 
charyaszowi, emerytowanemu kierownikowi szkoły 
indowej w Jaśle z tytułen dyrektora, założycielo­
wi i dyrektorowi Kasy oszczędności, oraz dłagole- 
tniemu radnemu miasta Jasła. Uroczyste wręcze­
nie dyplomu nastąpiło w niedzielę dnia 26 b. m. 
w mieszkania jubilata w Krakowie przez przybyłą 
z Jasia delegacyę, złożoną z trzech raanych, pp. 
Oczkiewicza , Brągiewicza i Chrapczyńskiego , ora* 
byłych radnych prof. St. Ziobrowskiego, zamieszka­
łych w Krakowie, których miasto Jasło do wzięcia 
ndziałn w delegacyi zaprosiło. Przemówił przy tej 
sposobności p. Wojciech Oczkiewicz, na co jubilat 
w serdecznych słowa< h podziękował.

Fcha Śnieżycy. Piszą nam: I  u nas, na Sląszn 
aastryackim, wydarzyły się nadzwyczajne opady 
śniegu. W  nocy z 17 na 18 b. m spadł obfity 
śuieg przeszło na 20 cm, grubo. W  sobotę 18 pa- 
dai śnieg przez ca(y dzień tak, że warstwa śnie­
gowa wynosiła prawie metr. W  tonsam dzień wie­
czór powstał wielki wicher, który nadzwyczajnie 
dał się we znukf. W e wsi Jasienicy, dwoje ludzi 
powracających z fabryki do demu zostało śniegiem 
zasypanych. Biedacy zamarzli. Na*w!sita ich: Zu­
zanna Maclejczyk I Jerzy Frycz, ojciec 6 dzieci 
drobnych, Które pozostały w zupełnej nędzy. W  Ja­
worzn także został śniegiem zasypany 1 zmarł star­
szy jnż człowiek, niejaki Binek, szewc. Zaspy śnie­
żne w niektórych miejscach dochodziły kilku me­
trów wysoKosci. Drzewa w ogrodach i .asach ze. 
stały połamane, pociągi n* linii B ielsko-Cieszyn- 
Frydek zostały w sobotę (18) w nocy wstrzymane. 
W  sobotę, niedzielę i poniedziałek śnieg bezustan­
nie dalej padał

0 pożarze Mlkulinlec donosi korespondent „S ło­
wa Polskiego- następujące szczegóły:

Widok ogólny po pożarze straszny, nie do opi­
sania. Z czterysta spalonych numerów sterczy za­
ledwie kilkadziesiąt kominów, reszta w gruzach. 
Nawet mostki przydrożne się spaliły. W  rynka oca­
lał biały pomnik św. Floryata, postawiony na pa­
miątkę wielkiego pożarn w r. 1797. Trzy tysiące 
lodzi, przeważnie żydów, znalazło się bez dachu, a 
w pierwszej chwili i chieba. Setki pogorzelców 
włóczy Bię bezradnie po spalenisku, zewsząd obija 
się o uszy jęk mężczyzn, głośny płacz kubiet i dzie­
ci. W sądzie rozdawano chleb, który nadszedł z 
Tarnopola, Podwołoczysk i t. d. Najmniej prze* 2 
tygodnie trzeba będzie żywić w ten sposób pogo. 
radców, tc też natychmiastowe ofiary w naturze I 
pieniądzach są konieczne Nikt nie j “ ciepłej stra­
wy, bo wszyscy obawiają się wybucuu nowego po 
żaru. Urząd gminny organizuje bezpłatną herba­
ciarnię. Z Tarnopola mają nadejść duże samowary, 
h er Data i cukier.

Pożar powstał w rynka w mieszkaniu jednego 
stolarza. Obok jego domu znajdowała się szkoła 
bar. Hirscna, która natychmiast zgorzała. Dzieci, 
pobierające właśnie nankę, ledwie zdołały gmach 
opuścić. Obok szkoły bar. Hlrscha w dużej, piętro, 
wej kamienicy mieściła się w parterze propinacya, 
na piętrze zaś urząd pocztowy i telegraficzny. Oko­
ło godziny 12, kiedy się palił jnż dach tej kamie­
nicy, ekspedytorka panna Kazimiera Ziembianka, z 
narażeniem życia stała przy aparacie telegrafując 
do Tarnopola o pomoc. Bohaterska telegrafistka 
uratowała nadto kasę pocztową i ważniejsze papie­
ry, wynosząc je własnemi rękoma. Czyn odważny 
ekspedytorki spotkał się na miejsca z ogolnem u- 
znaniem.

Wicher przerzucił pożogę z rynka na targowicę, 
a stąd za rzekę, Zabudowania folwarczne, położone 
na wzgórza, odległości jednego kilometra od mia­
steczka, zgorzały do szczętu. Służba foiwarczna 
praeowała w polo, nie było więc komu ratować, 
zaledwie zdołano wypuścić ze stajen bydło, które 
rycząc, z przerażenia gnało w pole.

Krosno Mieliśmy dziś wykład p. Libańskiego, 
urządzony staraniem Tow. „Szkoły ludowej- . Pre­
legenta przywitało audyioryum, z blisko 400 osób 
złożone (mieszczan i studentów) owacyjnie. Popu­
larny wy kład z astronomii podobał się Dsdzwyczaj 
i uproszono p, Libańskiego o przybycie ponowne. 
Prelegent posiada nietylko rzadki dar wymowy, 
ale i zapał, który przykuwa nwagę słuchaczy. 

Sankcyonowana ustawa. Uchwalona przez Sejm
galicyjski ustawa o udzielenie gminie miasta P r z e ­
w o r s k a  prawa dc poboru opłat gminnych od psów 
otrzymała sankcyę cesarską.

Przemyśl. Prelekcja p. Libańskiego „O machi­
nach do lotu- miała, mimo przesiicznej pogody nę­
cącej do przechadzki, liczne audytoryum, które ży- 
womi oklaskami wyraziło zadowolenie z pięknego 
pouczającego wykłada. W  przyszłym tygodnia od­
będzie się ze współudziałem artystów sceny lwow­
skiej wieczór literacki nlozwykie zajmająey na do­
chód funduszu dla sprowadzenia zwłok Słowackiego. 
Tematem: „W yzwolenie-  WyspidńskiBgo.

Zmarli.
Dr Władysław Jasiński, lekarz chorób piersio­

wych, zmarł nagle we Lwowie na ndar sercowy.

Ze świata.
Demonstracye robotnicze w Warszawie. Za­

powiedziana przez komitety robotnicze na niedzielę 
26 b, m demonstracya majowa robotników war­
szawskich odbyła się rzeczywiście w kilka pun­
ktach Warszawy, przebieg je j i rozmiary były je ­
dnak znacznie skromniejsze, niż w latach ubiegłych. 
Wedłng doniesienia „Naprzodu- główna demonstra­
cya odbyła się, jak zawsze, w Alejach Ujazdow­
skich. Około godziny 6*/a napłynęły tam masy ro­
botników i ruszyły w pochodzie ku Placowi Ale­
ksandra. Poiicya, która o przygotowaniach do de­
monstracji najdnKiadulej była przygotowaną, zmo­
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bilizowała się w komplecie, a wsparta pomocą żan­
darmów, kozeków i stróżów nocnych, oczekiwała 
na demonstrujących w bramacn domów i u wylotu 
nlic, przbz które tłum płynął. Z początku nio prze­
szkadzano pochodowi, dopiero przy w ejiciu  na Plac 
Aleksandra wypadli nagle z ukrycia Kozacy i na- 
hajkt ml rozproszyli demonstrujących, przyczem nie 
obyło się bez bójki z policyą i kozakami, skutkiem 
czego kilkudziesięciu robotników aresztowano. W ie ­
lu aresztowanych robotnicy odbili. O godzinie 9 
wieczór panował jn ż spokój.

Równocześnie odbyła się druga demonsoracya na 
placu zielonym. Zebrane tu tłnmy mszyły również 
w pochodzie z rozwiniętym czerwonym sztandarem 
przez ulicę Erywańską na MarsrałkowHką. Przy 
Laroźnlku Świętokrzyskiej zasfąpił poehodowi drogę 
silny oddział policyi.

Nastąpiło starcie. Rewirowy, który chciał we­
drzeć się w środek demunstrantów został silnie po­
bity, również kilka stójkowych. Robotnicy ruszyli 
dalej i już mieli skręcać na Swlętoarzyską, gdy 
w tem nagie wypadli kozacy i otoczyli demonstru­
jących silnym kordonem. Powstało zamięszanie. 
Kozacy wepchLęli część demonstrantów na podwó­
rze dumn 1. 145, drugą część zaś w bramę dru­
giej kamienicy i rozpoczęło się masowe aresztowa­
nie.

Reszta pochodu, który kozacy nie zdołali otoczyć, 
doszła do dworca kolei warszawsko - wiedeńskiej, 
lecz tn została rozprószoną przez kozaków.

Jak twierdzą, podczas starcis na nlicy Marszał­
kowskiej 4 osooy zabito i mnóstwo raniono. Polic­
majster warszawski, Lihaceew, był osooiśde mię­
dzy 5 a 6 na nlicy Marszałkowskiej.

Okeło godziny 11 w nocy prowadzono pod silną 
eskortą około 200 aresztowanych do cyrkułn; are­
sztowanych prowadzono parami; koło każdej pary 
szło dwóch polieyantów, 1 kozak i 1 żandaim.
0  aaiszych aresztowaniach dotąd brak wiadomości.

Z Warszawy. Wczoraj rozpoczął się zjazd leka­
rzy, inżynierów i techników w sprawie uzdrowo- 
tnienia wsi i miasteczek Kiólestwa Polskiego. —  
Oorady zagaił dr Polak, przewodniczącymi wybr- 
no dra Majkowskiego z Radomia i p. J. Ostrow­
skiego. Pierwszy referat wygłosił dr Kazimierz 
Ohełchowski „o zadaniach Towarzystwa hygieni- 
cznego pod względem hygieny lada- ; dr Heweike 
mówił „o organizacyi dozoru obywatelskiego w 
Bprawach zdrowia- .

Wczoraj po południa otwarto VI zjazd górników 
Królestwa Polskiego.

Z Lodzi donoszą: W  niedzielę wieczór do zna­
jomych swoich przy nlicy Andrzeja 1. 30 przybył 
felczer Michał Rajch. Po niejakim czasie w stanie 
nietrzeźwym wyszedł na dziedziniec, gdzie zranił 
w głowę chłopca, na którego krzyk przybiegli je ­
go rodzice, małżonkowie Fechnerowie. Rajch «adał 
Feebnerowej nożem silny cios w piersi, jej męża 
zss ranił w głowę i plecy. Na powstały stąd krzyk 
zebrała  bię spora garstka  ludzi, a powaliwszy na- 
pastuiKa na ziemię, kilKoma mierzeniami zabiła go 
na miejscu. Fechnerów w stanie bardzo groźnym 
odwieziono do szpitala.

Poznań. P. Waldow, nowy naczelny prezes Księ­
stwa Poznańskiego, przyoył wczoraj wieczorem do 
Poznania i zamieszkał w hotelu Myliusu, ponieważ 
mieszkanie jogo w rejencyi odnawiają.

Prezydentem komisy! kdonizacyjnej został mia­
nowany— jak się dowiaduje „Posener Ztg- — land 
rat powiatu międzyrzeckiego, p. Blomeyer.

bermanlzacya nazw w PoznansKiem. Las miej­
ski, należący do Olsztynka w Prasach Wschodnich, 
nosił dotąd nazwę „Jagiełek- , a leśniczówka nazy­
wała się „leśnictwo Jagiełek- . Ponieważ nazwa 
ta przypominała zanadto króla poisziego Jagiełłę, 
który w tym lesle przed Ditwą pod Grunwaldem 
miał wypoczywać, więc teraz władze miejskie na­
zwę Jagiełek zamieniły na „Stadtwald Hohenstein- , 
a leśniczówkę na „Forsthaus Hohenstein- .

Przystanki kolejowe w powiecie scamotulskim 
otrzymały nazwę urzędową „Karlshohe- .

0 zanurzeniach w Kiszyniewie, o których pi­
saliśmy przed kilku dniami, nrzędowy „Praw. Wie- 
stnik-  donosi: Dnia 6 i 7 kwietnia w Kiszyniewie 
żydowska ludność miejscowa zoBtała napadniętą przez 
tłum robotników Nieporządki rozpoczęły się od ra­
bunku żyaowskich sklepów i mieszkań i nader szyb­
ko przybrały charakter rozruchów masowych. Pomi­
mo usiłowań policyi, a następnie i wezwanych do 
pomocy oddziałów wojskowych, rozproszeni po mie­
ście zuchwalcy rozbijali szyby w nkuach domów 
żydowskich (przy tem wypadkowo zoetały rozbite 
szyby również u kilku mieszkańców chrześcijań­
skich), niszczył1 i grabili mienie. Nazajntrz wzno­
wione nieporządki przeciwko żydom, pomimo zawe­
zwania wojsk, przybrały charakter zagrażający, wy­
darzyło się kilka bójek, zostały w rnch puszczone 
nietylko kamienie i kije, lecz nawet drągi żelazne
1 rewolwery; przytem 25 ludzi zostało zab,tych, 75 
raniono ciężko, 200 otrzymało lekkie rany, 2 roz­
porządzenia ministra spraw wewnętrznych, miasto 
Kiszyniew i jego powiat ogłoszono na stopie „ochro- 
ny wrmucnionej- .

Czytelnia polska akademików górniczych w 
LeOben obchodzi dnia 1, 2, 3 maja b. r. 25 letni 
jnbileasz istnienia swego, połączony z obchodem ku 
uczczeniu Konstytncyl 3 Maja.

Pożar balonu. Z Berlina czterej oficerowie wznie­
śli się w powietrze batonem „Pannewitz- i, dosię- 
gnąwszy wysokości 4.300 metrów wylądowali bez 
wypadku koto Skjelsfcoer na Zelandyi Gdy oficoro 
wie jut wysiedli z gondoli, nastąpił wybuch, a po­
wstały stąd ogień zniszczył cały balon. Podobny 
wypadek zdarzył się przed 7 laty. Od tego czasu 
powłokę balonu inmregnowano za pomocą chlorcal- 
cium, ażeby ją uczyLić dobrym przewodnikiem ele­
ktryczności i zmniejszyć w ten s p o s ó b  elektryczne 
taicie balonu w powietrza, otaczająeem go. Prawdo­
podobnie balon „Pannewitz- był niedostatecznie 
impregnowany.

Wypadbk ks. bułgarskiego. Z Cannes telegra­
fują: Gdy ks Ferdynand bułgarski powracał wczo­
raj po południa stąd po snlaaauln do Mentony, wy­
bito kamieniem szybę w książęcym powozie. Zarzą­
dzono śiedztwo w tej sprawie. Kamień miały rza" 
cić podczas zabawy dzieci. Książę nie doznał obia- 
żenia.

Król Edward W Paryżu zostanie z pewnością 
dobrze przyjęty, mimo że prasa nacyonalistyczna 
wzywała lndność paryską, ażeby wobec „dziedzi­
cznego w roga-  zajęła stanowisao nieprzyjazne. Gay 
obecnie Rada municypalna uchwaliła powitać uro­
czyście króle angielskiego, gdy zwłaszcza napływ 
Anglików, a więc i pieniędzy do Paryzą będzie 
nadzwyczajny, prasa nauyonalistyczna tśm erzyła 
swój giiiew i przemawia innym zupełnie tonem. —  
„P atrie-  twierdzi nawet oDecnie, że nigdy nie wzy
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wała Paryżan do demonstracyj przeciwko Anglii. 
„Wystarcza —  mówi teraz to pismo —  gdy dobry 
Fraucnz zatrzyma kapelnsz na głowie, widząc prze­
jeżdżającego króla“ . Bajki —  „dobry F.ancuz44 t ' .- 
dzie króla Edwarda witał jako człow'eka zupełnie 
„comme ii faut“ .

A tymczasem król Edward już wielu Paryżan 
chwycił za Berce. Oto ambasador angielski Monson 
zawiadomił zarząd paryskiego „Jockey-Clubua, że 
podczas wyścigów, które ni cześć Edwarda odbędą 
się w Longchamps, król nie pójdzie jako oficyalna 
osobistość do loży prezydenta republiki, ale jako 
prj watny gość klubu zasiądzie w loży członków 
klubu. Król Edward jako następca tronu był przez 
długie lata członkiem paryskiego „Jockey-Clubu44. 
W  depeszy do ambasadora naznaczył król wyra­
źnie, że chce przepędzić kilka godzin pomiędzy 
„swoimi starymi przyjaciółmi francuskimi*4. Pary- 
żanom w to graj.

Deficyt „Maticy Sitolsklej". Na walnem zgro­
madzeniu „Maticy Skoiskiej“ w Pradze stwierdzo­
no deficyt w kwocie £4.000 koron. Preliminarz na 
rok bieżący wykazu]j dochody w sumie 77.000 kor., 
rozchoay 870.000 koron. Suma 740.000 koron bę­
dzie pokryta drogą składek.

Przeciw at cybiskupowi Kohnowl. Na Mora­
wach podpisują adres wspólny przeciw dyktator­
skiemu arcybiskupowi Konnowi; adres żąda ustą­
pienia crcybiekt-pa Kobna ze stolicy arcybisknpiej 
1 odesłany będzie do wiedeńskiej nuncyatury, nad­
to do papieża i kardynała Rampom.

Świątynia pokoju. Amerykański milioner a wła 
ściwie miliarder i filantrop, A. Caiuegie, wyjeżdża­
jąc z Waszyngtonu do Enropy, wręczył tamtejsze 
mu posłowi holenderskiemu l 1/* miliona dolarów 
na wybudowanie w Hadze „świątyni pokojn“ , w któ­
rej odbywałyby się posiedzenia sąan rozjemczego. 
Carnegie poBtawił tylko ten jeden warunek, ażeby 
rząd holenderski wziął na siebie odpowiedzialność 
za administrację tej fnndacyi.

Hapływ Anglików do Paryża podczas pooytu 
króla Edwaraa w stolicy francuskiej będzie, jak 
się zdaje, bardzo znaczny. Jnż obecnie ogłosiła pa­
ryska Izba handlowo, że dotychczas 25.000 Angli­
ków zgłosiło się do właścicieli hoteii paryskich, za­
mawiając dia sieoie pokoje.

Katabtrofa kolejowa, z Nowego Jorkn dono­
szą: Poeiąg pospieszny wjechał koło Bnffalo na 
pociąg robotniczy, przyczem zginęło 11 osób; 25 
osób, przeważnie Włochów i Greków, odniosło po­
ważne skaleczenia.

Dobry znak.
—  Poczem możesz poznać, czy kuropatwa jest 

stara czy młoda ?
—  Po zębach.
— Żartujesz chyba, wszak kuropatwa nie ma 

zębów.
— To prawda, ale ja mam

Mianowania notaryuszów. Prezydent ministrów, jako 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości, zamianował no- 
.aryuszami kandydatów notaryalnych: Mzryant Gla- 
zarewicza w Grzymałowie dla Cieszanowa i Jonaszi 
Horowitza. subBtytata notarzainego w Źabiem dla Ża­
biego: oraz przeniósł notaryn zói~ Jana Bosakowskiego 
z Horodenki do Śniatyna, larola W ańka z Komarna 
do Horodenki, .lana Ludkiewicza z Żuraw u do K osi­
b o m  a i Stanisława Długoszowskiego z Cieszanowa do 
Rohatyr a.

Skłbuk! Na gimnazjum polskie w Jibszynie złożyło 
Tow. i 'Eleuterya“ w Oświęcimie 40 K ; Prochaska Ka­
rol z Rzeszów r zebrane na święooiem w Sto w. „Gwia- 
zdi “ 18 K, J. Pfist-rowa ł nied (kończonego preferama 
8 K 62 h Razem dotąd 3929 K 70 n i 10 fen.

Korespodencya redakoyi.
V w O.: Prosimy p.semnie, — w razie potrzeby wy­

rok telegraficznie.

fteperioar Teatru miejskiego.
W e środę: „Przeditawienie operowe14 siłami amator- 

skiemi (ceny zwyczajne).
We czwartek „Dzwon zatupiony44 (popularne).
W  sobotę: „Na zawsze44, dramat w 4 aktach Luc Fi­

na Rydla,
W  niedzielę: „Na zawsze44.

2 ktleidarza. W e środa 29 kwie mia: Piotra m. i  Hu­
gona op, w.; we czwartek 30 kwietnia: Katarzyny Sen. 
f. i Sewera; w piątek 1 maja: Filipa i Jakóba ap.

Wichód iłońoa 29 kwietnia o godzinie 4 min ; 25; 
zaohód o godzinie 8 mlnst 50; długość dnia godzin 14 
mlrnt 25.

i krakowsklega obserwator na. Dnia 27-go kwietnia 
pochmurnie; termometr doszedł od 4 ’9 do 13'2 C.

Barometr onadał.
Dnia 28 kwietnia o godzinie 7 stan barometru 737.1 

mm term metru 3-0 (:.
W iatr połnocno-wiehodnl.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petr»of z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

l ia t a w ic i  naukowe literackie i a r b s r a a .
— 0 nową Sztukę na Wawelu. „Biesiada Li­

teracka zamiesztza w ostatnim numerze wielce 
charakterystyczny artykm ks. A. Brykczyńskiego 
znanego nczunego w sztuce kośrielnej p. t.: „Czy 
witraże Wyspiańskiego należało umieścić w kate­
drze na W aweln?14. Ks. Brykczyński polemiznje 
w tym artyknle z krytykiem warszawskim E. Nie­
wiadomskim z powodu entnzyastycznych tegoż unie­
sień nad witrażami Wyspiańskiego i wypowiada 
=ąd o tyle śmiały, o ile zacofany, że artyści w ro 
dzajn Wyspiańskiego „nie powinni obieiae świątyń 
Pańskich za próbne pole dla swych talentów44. Za­
równo W itkiew icz, popierający styl zakoDańBki i 
wprowadzający go do Kościoła, jak "Wyspiański, 
„przedstawiający chaos kształtów bezkształtnych i 
barw bezbarwnych44 niech nie ma preteusyi umie­
szczenia w kościele swych prac, targających ner­
wami i przerażających gorączkoweml majakami.44

—  „Przegląd zdrojowy44, dwutygodnik poświę­
cony sprawom zdrojowisk i miejsc klimatycznych 
Krajowych, zaczął wychodzić w Krakowie pod re- 
dakcyą dra Zygmunta Wąsowicza Ze względu na 
zbliżający się czas feryj, wakacyj 1 urlopów, gdy 
każdy pragnie odetchnąć świeżem powietrzem, inb 
leczyć się w którem zdrojowisk, pismo to może od­
dać ważne usługi. Nr 1 „Przegiąau zdrojowego44 
zawiera: „Nasze cele44, artykuł od redakoyi; „Świa­
tło i jego działanie lecznicze44; „Wieliczka miej­
scem kąpielem44, streszczenie sprawozdania; Kore- 
spondeneye; Wiadomości bieżące; Ogłoszenia.

—  Czesław: „W podziemiach wielickich44.
Z ilustracjami Jana Czerneckiego. Kraków 1903. 
Str. 56. Pod powyższym pseudonimem p. F e li^  i

Piestrak, zarządca górniczy w Wieliczce, znany w 
szerszych kołach fachowych ■ bardzo liezuych i 
cennych prac, dotyczących dziejów kopalu! wieli­
ckich, wydał własnym nakładom powyższą oroszurę. 
W  broszurze tej opisuje jakiś obywatel wrażenia 
swoje z podróży koleją z Krakowa do Wieliczki 
i z pobytu w kopalni wielickiej w sposób nader 
żywy, jnż to humorystyczny, już tez krytyczny, 
wszelako nieprzesadny, ale prawdomówny. Z opi­
sów tycb, prostujących częstokroć błędne zapatry­
wania i podania, aowiadnje się czytelnik o we- 
wnętrznem urządzenia tych salin, o ważniejszych 
i widzenia godnych homorach pierwszego, drugiego 
i trzeciego poziomu, a w.enzeie zapoznaje się z ży­
ciem, jakie w tutejszych podziemiach panuje. Skro­
mną tę książeczkę, zaopatrzoną zaakomLemi ilu- 
stracyami (12), która może śmiało zastąpić prze­
wodnika po tej słynnej kopalni, witamy z prawdsi- 
wem zadowoleniem i polecamy ją seruecznie każ­
demu, który pragnie bliżej poznać saliny wielickie.

Br. G.
—  „Przyszłość44, organ kształcącej się młodzie­

ży — zamieszcza w ostatnim (4) numerze odczyt 
p. Zofii Wójcickiej „o Ibsenie44 parabolę Biedera 
„Osioł a ideały44, wreszcie surową ale niezbyt uza­
sadnioną krytykę znanego wystąpienia Kaprysa 
w „Kuryerze Warszawskim1 przeciw młodemu poe­
cie Stan. Brzozowskiemu. Ten ostatni artykuł łą ­
cznie z pnsto-dźwięeznym wierszem młodego poety 
St. Radeckiego Miknlicza p. t.: „Melodya łąk" ma 
zaznaczać stanowisko ścisłej przynależności „P rzy­
szłości11 do obozu „Młodej Polaki14.

— Nowe wydawnictwo Akademii umiejętno­
ści. W  wydawanej przez Akademię umiejętności 
„Bibliotece pisarzów polskich44 opuściły prasę „Sejm 
piekielny44, satyra obyczajowa z r. 1622. Wydał 
Aiekzander Briiekner.

„Bartosza Paprockiego: „Koło rycerskie44 wydał 
dr Wiktor Czermak.

—  Rabka. Zakład zdrojowo - kąpielowy, solanka 
jodo bromowa , opisał dr Edmnnd S n  p i ń s k i ,  le 
karz zakładu.

Broszurka powyższa, wydana bardzo ozdobnse i 
uzupełniona ilustracjam i, przynosi opis renomowa­
nego zakłaan kąpielowego w Raoce, poprzedzony 
wstępem historycznym. Dla osób wybierających się 
na tegoroczny sezon do Rabki broszura ta jeBt 
nieocenionym przewodniKiem, który dajO wszech­
stronne informacje, zarówno w kierunku leczni­
czym, jak i warunków pobytu i wszelakich potrze­
bnych informacyj.

Dział ekonomiczny.
Z Kółek rolniczych. Wydział centralny Kółek 

rolniczych uchwalił na ostatniein posiedzeniu po­
przeć te Kółka , które wytwarzają wyroby koszy­
karskie i zachęcić je do wzięcia udziału w zamó­
wieniach, uzyskanych przez krajowy związek prze­
mysłowy.

Wiosenne premiowanie Woni. Namiotnictwo
ogłasza termina, w których odbędzie się tegoro­
czne wiosenne premiowanie koni w Gaiieyi zacho­
dniej, mianowicie w Nisku 18 maja, gdzie premio­
wane będą wyłącznie konie galicyjokie rasy krajo­
wej , jakie od dawien dawna chowają włościanie 
bez przymieszki innej Krwi, aalej w Rzeszowie 20 
maja, Sanoku 22 maja, Nowym Sączu 23 maja, 
w Wadowicach 25 maja. W  każdej z tych miej­
scowości będą premiowane klacze chown krajowego, 
Klacze rozpłodowe je  źrebiętami, młode klacze i 
źrebice. Nagród ustanowiono w I kategoryi 4 t. j .  
po 70, 40, 30 i 20 koron; w II kategoryi 3 , po 
40, 30 i 20 koron; w III kategoryi 3 po 50, 40 
i 20 koron, a nadto rozdane będą w każdej z tych 
trzech kategoryj meaale srebrne państwowe za 
chów koni. Warunki: klacze od 5 roku wyżej, jak 
dłngo są zdrowe ze źrebiętami. ssąceml lub odłą- 
czonemi; młode klacze, 3-latki nie stanowione: 1- 
roczne, lub 2-letnie źrebice.

Dyrekcya kolei panstwowycn ogłasza: Ruch 
towaiowy Illowo transito z Galieyą i Bukowiną 
przez Granicę Warszawę. Z dniem 1 czerwca b. r. 
wchodzi w życie dodatek I do ważnej od 1 gru­
dnia 1901 taryfy dla przewozu zboża, owoców 
strączkowych, nasion olejnych, miewa, otrąb i ma­
kuchów.

Wiedeń, 28 kwietnia. Pszenica 8’50 do 8 90. Zyto 
7-30 do r45. Jęczmień 7-25 do 8 20. Kukurydza 6 60 
do 675. Owies 6 40 do 6'60. Rzepak —' — do — ■—.

Usposobienie dobre; pogoda piękna.
Budayeszt, 28 kwietnia Pnzenio» na kwiecień •— do 

— •—. Pszenica na maj 7'65 do 766. Pszenica na paź­
dziernik 7’48 do 7’ 49. Zyto ne kwiecień O-— do O — . 
Zyto na październik 6'51 do B'53. Owies na Kwiecień 
O-— do O —. Owies na październik 5 57 Jo 5 58. Ku­
kurydza na maj 6*18 do 619. Kukurydza na lipieo 
6'22 do 6’23. Rzepak na sierpień 12.50 do 1260.

Usposobienie mierne, ograniczone, chęć kupna słaba;
pogoda piękna.

Na wczorajszy targ bydła w Wiedniu spędzo­
no: bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogółem 
4729 sztuk W tem było z ctaiicyi 452 sztuk, z 
Bukowiny — . Przebieg targu był ożywiony, ceny 
niezmienione.

Niesprzedanych pozostało 00 sztuk. Sprzedano 
wołów z Gaiieyi i Bukowiny 4  sztuki po 6 0 — 65 
koron, 310 sztnk po 66 — 73 kor., 128 sztnh po 74 
do 78 ».oron, 2 sztnki po 80 kor.; bnchaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kapowano po 60 
do 70 kor., krowy podtuczoue po 5 8 — 68 kor., by­
dło chude po 4 0 — 58 koron. Wszystko licząc za 
cetnar metryczny żywej wagi.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  28 kwietnia 

Obchód Trzeciego Maja urządzają lwowskie 
Koła Towarzystwa „Szkoły indowej" w niedzielę 
3 maja. W  program wchodzą: pobudka, uroczyste 
nabożeństwo, otwarcie bezpłatnej wypożyczalni Ko 
ła imienia Jeża na przedmieściu gródeckiem, od­
czyty popularne o KouhŁ; tucyi 3 Maja we wszyst­
kich dzielnicach miasta, wreszcie uroczysty wieczór 
w sali ratuszowej.

Dwie uroczystości odbyły się równocześnie u- 
biegłej soboty w nowo wynajętym lokalu przy pla­
cu Maryacklm pod 1. 10. przeznaczonym na czytel­
nię i binra Towarzystwa wzajemnej pomocy uczest­
ników powstania polskiego z r. 1863/4. Pierwszą 
z nich byto uroczyste poświęcenie lokalu nowego, 
dokonane przez ks. prałata Edwarda Podolskiego, 
który pizy tej sposobności przemówił w podnio­
słych słowach do zebrania, zachęcając do dalszej 
cierpliwej, a wytrwałej pracy. Po poświęcenia lo­
kalu zebrała się okazała garść wiarusów, celem ob 
dzielenia się jajem święconem i złożenia coDie ży­

czeń świątecznych. Przemakało wielu mówców.
Wycieczki do Krakowa i Zakopanego. Nau­

czyciele lwowskich szkół przemysłowych uzupełnia­
jących powzięli myśl, aby uczniów celujących tych 
szkół zabierać corocznie w czasie Zieiouych świąt 
do Krakowa i Zakopanego , dla zwiedzenia parnią 
tek narodowych i naszych gór.

7 Towarzystwa dziennikarzy polskich Nad­
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich odbędzie się w niedzielę dnia 10 
maja. Ze zgromadzeniem połąezony . będzie obchód 
10-Jecia Towarzystwa z następującym programem: 
G godzinie 9 zrana nabożeństwo dziękczynne w ko­
ściele archikatedralnym; o godzinie 10 zrana uro­
czyste zgromadzenie członków przy udziale zapro 
szonych gości w sali ratuszowej — w południe 
zdjęcie fotograficzne grupy członków TuwaizyBtwa, 
poczem wspólny obiad w salonach Towarzystwa li­
teracko-artystycznego; wieczorem zebranie towarzy­
skie z rodzinami. — Do drukowanego sprawozda­
nia z czynności wydziału za rok ubiegły dołączo­
ny będzie szKic 10 leeia , opracowany przez sekre­
tarza Towarzystwa, p. Bronisława Laskownickiego

Do grona członków rzeczywistych Towarzystwa 
przyjął wydział na wczorajszem posiedzeniu kole­
gów: Władysława Staniszewskiego („Gazeta Lwow­
ska44) i Henryka Jossego („Nowa Reforma").

Sezon operowy przedłuży Się prawdopodobnie 
do połowy maja, gdyż po gościnnych występach 
panny Kruszelnlckiej, popisywać sip bęazie na sce­
nie lwowskiej narodowa opera czeska, która przy­
bywa do Lwowa 4 maja w przejeżizie z Bukare­
sztu do Pesztu. Personal operowy liczy kilkadzie­
siąt osód. Dnia 5, 6 i 7 wystawione zostaną ope­
ry następujące: „Sprzedana narzeczona41 Smetany, 
„Psohlawcy44 Kowarzewicza i „Dama pikowa44 Czaj­
kowskiego.

P. Adolf Kiczman, znany artysta teatru lwow­
skiego, przechodząc na emeryturę, opuszcza scenę. 
Koledzy i koleżanki swemu żegnającemu się ze 
sztuką koledze, zamierzają urządzić w nieazielę 
wieczór owacyę. P. Kiczman wystąpi wtedy po raz 
ostatni jako Maciej w „Strarznym dworze44.

Port na Wiśle w Nadorzeziu. W  sprawie od­
dania Dudowy portu na W iśle w Nadbrzeziu fir­
mie włoskiej, była wczoraj deputaeya u namiestni­
ka. Imieniem stow. budowniczych wzięli udział w 
deputacyi pp. Kaudenlobrodzki i Cybulski, z łona 
majstrów budowlanych pp. Smoleński, Grygiaszew- 
ski 1 Duda, a z łona robotników pp. Żeiaszkiewicz 
1 Maryan. Namiestnik hr Pinińoki . oświadczył, że 
w tej sprawie nic pomodz nie może, gdyż oferta 
włoska jest najniższa. P. namiestnik przyjął wpra­
wdzie memoryał deputacyi, ale radził jej, aby u- 
dała się nieswlocznie do Wiednia, gdzie on rdw 
nież porobi starania. A tymciasem Włosi w nie­
długim czasie rozpoczną budowę.

Ffozprawd karna przeciw Józefowi Trzcińskie­
mu, byłemu kasyerowi kolejowemu n» dworcu „Pod­
zamcze44 we Lwowie, o zbrodnię sprzeniewierzenia 
■ kasy kolejowej znaczniejszej gotówki, odbędzie 
się przed trybunałem sądu przysięgłych 26 m aja .

Repertoar Teatru lwowskiego
We środę: „Fanaa służąca44.
We czwartek: ostatnie przedstawienie operowe w se 

zonie: „Halka“ (ostatni występ Kraszelnickiej).
W piątek: „Oj mężczyźni, mężczyźni!-4 K Zaleskie­

go (występ p. Felicyi Rutkowskiej, artystki teatrów 
warozawskich).

(Telefonem 28 kwietnia.)
Lwów Zmarły tutaj dr Wła*1 ^sław Jasiński, 

były prymaryusz zakładu karnego we Lwowie, 
zapisał cały majątek swój, wynoszący 300.000 
kor. Towarzystwa lekarskiemu, jednali z obo­
wiązkiem wypłacania dużywotniej renty w wy­
sokości 2400 koron rocznie swej siostrzenicy, 
po je j śmierci zaś jej synowi, daiej z obowiąz­
kiem wypłacania rocznej renty 600 kor. swe­
mu służącemu.

Telegraficzne i ieM oalrae 
wiadomości „N. Reformy44

z dnia 23 kwietnia
Lwów. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Namie­

stnictwo przeniosło weterynarzy powiatowych: 
Ferdynanaa Zórnera z Dąbrowej do Szczako­
wej, Andrzeja Łukaszewskiego z Czortkowa do 
Ląbrow ej, Józefa W ędrychowskiego z Kolbu­
szowej do Grybowa, i asystentów weter.: Jana 
Frankiewicza z Podwołoczysk do Brodów, Ja- 
kćba Piotrowicza ze Szczakowej do Stryja, 
Stanisława Mamaka z Grybowa do Czortkowa 
i Włodzimierza H.alskiego z Żyw ca do lloro- 
denki.

Wiedeń. Cesarz 6 maja udsj6 się na dwuty­
godniowy pobyt do Budapesztu.

Londyn. Minister rolnictwa C h a m b u r y  u- 
marł dzisiaj na zapalenie płuc.

Przesilenie namiestnikowskie 
w Gaiieyi.

Wiedeń. W  kołach polsmch żywo omawiają 
dziś przesilenie namiestnikowskie w Gaiieyi. 
Jest pewnem, że doniesienie, jakoby hr. An­
drzej P o t o c k i  był już tak jak mianowany 
namiestnikiem, me ma żadnej podstawy. Znowu 
pojawiły się nowe kandydatury.

Nowy strejk robotników kolejowych.
Lwów Ze Starego Sambora telegrafują do 

„Gazety Lwowskiej:
W ybuchł wczoraj s t r e j k  r o b o t n i k ó w  

k o l e j o w y c h ,  zatrudnionych przez firmę 
Bernstein i Zentner na linii od Strzyłek do 
W aniówiec. Tysiąc robotników zebrało się w 
Starym Samborze. Strejkujący dali się nakło­
nić do wyboru delegatów, którzy postawili żą­
dania nieokreśiuno ściśle, w zasadzie jednak 
zgodzili się na zawarcie umowy, analogicznej 
z umową, zawartą w Turce, Pracodawcy przy­
stali na te warunki z wyjątkiem punktu je­
dnego. U d a ł o  s i ę  n a  r a z i e  z a ż e g n a ć  
s t r e j k .  N a ra z ić  podjęła część robotników 
pracę. Ze względu na pewne wzburzenie umy­
słów (!) zarekwirowano asysteucyę wojskową, 
która nadeszła dzisiaj w nocy.

W  Spasie doszło do bójki p imiędzy robotni­
kami. Dzisiaj w południe od ływ a się w Sta­
rym Samoorze konfereneya z pracodawcami.

Hurban Vajansky uwolniony.
Zagrzeb. „Narudme Noviny" wydały nadzwy­

czajny dodatek, zawierający depeszę z Luaa- 
pesztu, iż postawiony przed sądem królewskim 
redaktor „Svetozora“ Hnrban V  a j a n s k y pod 
zarzutem podburzania przeciw madziarstwu — 
„jakiego się miał rzekomo dopuścić pewnym 
artykułem w tern piśmie" — został uwolniony, 
a sKarb państwa skazany na zapłacenie ko­
sz ló w.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Prasa omawia wczorajszą mowę 

prezydenta ministrów Szella. (Zob art. wstęp­
ny. Przyp. red,). „Pester L loyd44 przypisuje je j 
wielkie znaczenie i sądzi, że zjednoczyła ona 
całą partyę liberalną, która też pójdzie za 
Szellem w walce przeciw demagogicznej reak- 
cyi i anarchii. Dzienniki opozycyjne natomiast 
twierdzą, ż mowa Szella żadnej nie dała wska­
zówki, w  jaki sposób rozwiązane będą wewnę­
trzne zawikłania.

Budapeszt. W czorajsza mowa Szella nie zna­
lazła w parlamencie żadnego odgłosu. Położenie 
jest niewyjaśnione, jak przedtem. W  kołach po­
selskich sądzą, że 1 maja nastąpi stan „ e i  Iex“ .

0 Dreyfusa.
Paryż. Prof. Monot otrzymał dzisiaj list od 

żony b porucznika W e s e l a ,  w którym tenże 
zaprzecza twierdzeniu dzienników naoyonali- 
stycznych, jakoby mąż jej i ona znali D rey­
fusa i mieli z nim stosunki. W esel nie brał 
nigdy udziału w handio, jaki zaszedł między 
Pej borowskim Czernuskim a ich wysoito poło 
żonymi wspólnikami, by zniszczyć Dreyfusa. 
Pani W esel jest gotowa nazwiska wspólników 
wymienić przed sędzią śiedczym.

Wynik wyburów do parlamentu.
Madryt. Według urzędowego zestawienia, wy­

nik wyborów do kortezów (parlamentu) przed­
stawia się następująco: W ybrano 232 kandy­
datów ministeryalnych , 70 liberalnych, 28 re­
publikanów, 12 demokratów, 7 karlistów, 6 ka 
talonistów, 8 niezawisłych, ponadto po kilku 
należących do mniejszych frakcyj.

Prefekt, Madrytu winósł dymisyę. Ustąpić 
ma również ministei spraw wewnętrznych.

0 Mandżuryę.
Londyn. Biuro Reutera donosi: Rząd chiński 

przesłał rządowi rosyjskiemu do Petersburga 
notę urzędową z odrzuceniem żądań, stawia­
nych przez Rosyę w sprawie Mandżuryi.

Pekin. Ambasador amerykański Oongher wrę­
czył ks. Czingowi notę, zwracającą się przeciw 
żądaniom Rosyi, aby Ubiny nie oćstępywały 
portów w Mandżuryi innym mocarstwom.

Szangai. O db/łc się tutaj masowe zgromadze­
nie Chińczyków wszystkich prowincyj. W ygło­
szono gwałtowne pairyotyczne mowy. Zastrze­
żono się przeciw temu, jakoby rząd miał jakie­
kolwiek czynić ustępstwa Ro»yi w sprawie man 
dżurskiej.

Z Ztady państwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu IzDy po­

selskiej S t r a n s k y  zgłosił wniosek nagły w 
sprawie znanej afery „R ectusa44 z arcybisku­
pem ołomunieckim ks. Konnem. Interpelacya 
wskazuje na znane fakta, w jaki sposób arcy­
biskup Kohn przyszedł w posiadanie manu­
skryptu nadanej depeszy „Rectnsa". Interpe- 
lacya domaga się śledztwa i ewentualnego n- 
kara^ia winnych.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
poseł dr Ellenbogeii wnosi jawnuść obrad ko­
m isji cłowej. W niosek ten uchwaiono.

Ministrowie skarbu, oświaty i handlu odpo­
wiadają na internelacye, poczem IzDa przystę­
puje do wniosku nagłego w sprawie traktatu 
handlowego z Serbią.

K l i e m a n  i S c b ó p f e r  uzasadniają na­
głość swego wniosku. E l l e n b o g e n  imieniem 
socyalistów oświadcza, że głosować będą prze­
ciw nagłości. Występuje przeciw agrarzystom, 
którzy tylko dzięki składowi Izby mogą sobie 
myśleć, że zastępują większość narodu. Oma­
wia opłakane skutki interwencyi dyplomaty­
cznej ua Wschodzie zaznacza, że Austrya 
daje się Rosyi porywać w zamieszki na Bał- 
kanie. Interes Austryi powinien koncentrować 
się w pokojowych stosunkach z ladami morza 
Śródziemnego.

Zabiera głos prezydent ministrów dr K o e r- 
b er.

Posiedzenie trwa dalej

Odpowiedzi na inte-pelacye.
Wiedeń. W  odpowiedzi na interpeiacyę posła 

Primavesiego Chiariego i tow. odpowiedział 
dzisiaj w Izbie poselskiej m i n i s t e r  h a n- 
d 1 u, motywując szczegółowo zmniejszenie fun­
duszu budowlanego, preliminowanego na pier­
wszy okres budowy kanału D unaj-O dra o
16,000.000 koron Zaznaczył on, że suma ta 
użytą jest ua regulację Łaby, ponieważ we­
dług uchwały Sejmu praskiego w roku 1904 
rozpoczyna się regulacya dorzecza Łaby, przez 
co, przy wysokim stanie wody, a także przy 
robotach kanalizacyjnych, groziły wielkie szko­
dy, gdyby zawczasu nie podjęto reguiacyi środ­
kowej Łaby. Ifin-ster odpiera zarzut, jakoby 
rząd chciał upośledzić interesa gospodarcze 
Dolnej Austryi, Moraw. ŚląsKa G a l i c j i .  
Roboty przy kanale Dunaj-Odra będa według 
programu zawczasu zaczęte z uwzględnieniem 
ekonomii budowlanej a wszelkie niepotrzebne 
zwłoki będą unikane choćby już ze względów 
fiskalnych wszelkiemi środkami.

Wiedeń. Minister skarbu odpuwiedział na in- 
terpelacyę posła Żygulmskiego i tow. co do 
naruszenia ustawy kongrualnej przy wymiarze 
należytości ekwiwalentowych przez galicyjskie 
władze skarbowe. Minister zaznacza, że umniej­
szenie kongruy rzym sko-katolickich probo­
szczów przez należytości ekwiw*alentowe —  jak 
się togo obawia interpelant —  jest wyklu 
czoae.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że następne 
posiedzenie Izby poselskiej odbędzie się dopie­
ro 4 maja.

Wiedeń Prezes Jaworski zwołał Koło pol­
skie na jutro godzinę 7 wieczorem Na po­
rządku dziennyt 1) W ybór do komisyi par­

lamentarnej, 2) Sprawy bieżące. —  Posłowie 
demokratyczni poruszyć mają sprawę upań­
stwowienia kolei północnej.

Wiedeń. Komisya gospodarcza obradowała 
dziś nad wnioskiem ks. Sapieny o obniżenie 
cen soli o 8 halerzy. —  Szef sekcyi Jorkasz- 
Koch oswiauczył, że rząd nie może obecnie 
zgouzić się na to obniżenie, bo tego ubytku 
nie zniesie budżet.

Wiedeń. Dziś w kuloarach między Kiofa- 
czem a posłami młodoczeskimi przyszło do gło­
śnych scen. K lofacz czynu Młodoczechom ostre 
wymówki i potępił ich taktykę, a gay mn od­
powiedzieli, rzneił kilka obelg Dr Pacak za­
żądał, aby Klofacz słowa swe albo odwołał, 
albo dał zadośćuczynienie. Kioiacz odmówił, 
oświadczając, że w sprawach publicznych ni­
komu nie daje zadośćnczynienia, bo działa po­
dług sumienia i swego przekonania.

Wiedeń. Wszechmemiecki związek wezwał 
inne kluby niemieckie pa posiedzenie na dzień 
5 maja celem zaprotestowania przeciw slawi- 
zacyi niem.ec.kich nazw w Czecnach, Mora­
wach i na ŚląsKu. (Jestto donkiszoterya Niem­
ców; nazwy te odwiecznie mają brzmienie sło- 
wiansKie a tylko Niemcy powypaczali je  w 
sposób częstokroć śmieszny. Przyp red.).

Depniacysi geometrów.
Wiedeń. W  parlamencie zjawiła się dzis de- 

pntacya geometrów z całej Austryi. Bierze w 
niej także udział starszy geometra p Zenon 
Dankiewicz z Kranowa. —  Posłowie Petelenz, 
Danielan i Stwiertnia przedstawili deputacyę 
prezesow; Koła polskiego i przewodniczącym 
innych klubów. Deputaeya wręcsyia memoryał, 
domagający się pomnożenia liczby geometrów, 
poprawy ich bytu, urządzeni? 3-letniego nnrsu, 
celem wykształcenia geometrów, bo dotąd wła­
ściwie mema fachowej szkoły dla geometrów.

Z Ilby pauuw.
Wiedeń. Początek posiedzenia o goda, 1 m 

25. CzłoLek Izby P r o s k c v e t z  wnosi, aby 
p etycję  centralnego związku dia produkcyi 
buraków cukrowych w sprawie zakresu rejo- 
nowania buraków przydzielić istniejącej spe- 
cyalnej kom isji ala przearozen o podatKu cu­
krowym. Przyjęto.

Prezydent prosi o upoważnienie przekazania 
proiektu o zakazie rejonowama buiaków, sko­
ro tylko wpłynie do Izby, bez pierwszego czy­
tania do wyżej wymienionej komisyi. Przy­
jęto.

Z  porządna dziennego wyDrała Izba panów 
pięciu członków deputacyi nwotowej. C g. 1 
m. 4 posiedzenie zamknięto.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Miołiał Konopiński.

NADESŁiLNE.
(Artykuły w tym dziale nie pocnodzą od 

Redakcji).

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie, ulica św. Agui&Bzki 1. 5. pod kiero­
wnictwem specyansTy ao chorob nerwowych 
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyk, 
639 SzewsKa 1, od gcdzśny 2 — 4. 18 30

K a r  l s b a d
(Alta W iese „Drei Staffełn*4)

Dr W. Malesze*wski,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Do Fana Juliusz? Schaumauna,
aptekarza w Stockerau

Proszę uprzejmie przysłać mi zaraz cztery pu­
dełka Pańskiej wybornej soli żołądkowej za zali­
czką.

Gustaw Wuise m. p. 
Cnarlottenburg, 4 lipca 1902.
Dostać można u w y r a b i a j ą c e g o , k r a j o ­

w e g o  h p t e k a r z a  J u l i u s z a  & ch .a a m a n n s .
W  S t o c k e r a u .  oraz w każdej znaczniejszej aptece 
w kraju i z? granicą. Cena l -50 K za pudełKo.— 
Wysyła się couajmniej 2 pudełka. 256 4

Dra JANA REGIEGA
zakład dla ortopedyi, mass&źu i 

gimnastyki leczniczej. 
Kraków, ulici św. Jana, L 2.

Zoiorowe goaziny dla gimnastyki zdrowotnej 
dla dzieci. 560 14

Poleca się
H n ł a l  \ l\ r tn r 'iC k u  naprzeciw teatru

i J l C I  „ T l l  1UI  I d  miejskiego, obok
plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo­
ne od 2 koron wzwyż. 689

Kur?a telegraficzne
Wledai, 28 kwietnia Zamknięcie giełdy o g. 3*30.
Akuye ajstryacidego Zakłada kredytowego 676'—. 

4koye węgierskiego takładi kredytow-g- 730 50 Akcye 
Augloban 275 — Akoye Dnionbankn 526 —. Akoyt 
Linderbanka 415*— . 4ko/e Bwat1 oralna 437-2o. Akoye 
Bodenoredil 961 —. Akcjo Galioyjskiego Banka hipote 
ornego — . Akoyr ‘ olei państwowych 688 25 Akoyt 
kolei .południowej 45-60 Akoye N. Tramwaye lit. A 
—■ .  ikoye N Tramwaye lit B. — . ikoy- kc 
lei Eibetha) 44v#—. Akcye kolol Północnej 5530. Ak 
oye lo le l Owniowlt-Kie — . Akoye Al; iny 393’— . 
Akoye Rimi Murań yi 48 3— . Akoye Fragskiegu Towr
riysi w» ielainego 16 6? Akoye fabryki b r o n i -------
Akoye tareol ie tytoniowe 34150 Obligaoye węgierskie 
Lndemnizaoyjne 99 35. u ,nl» majowa 10070 Anstryaok* 
renu. koronowa lOl Of. Wigierska renta koronowa 99-50 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego u8-40. 
źVt tdsty Baniu krajowdge 9 b — . 4 7 ,“/# Listy Banko 
Krajowego 10270 4 ,t Listy Banka hipotecznego 98 40.

Listy BanLu hipotecznego 10170. 5“/, Listy Ban­
ia  hipotee.negc 112--  . 4"/, GaiioyjsŁie obilgacye pro 
plnaoyjne 99-95 4°/, yalioyjska pożyczka krajowa i  ro­
ku 1893 9985. 4“/, Pożyozka miasta Lwowa 96'8o. 
Losy tureckie 118 75 Mark: 116-92. Ruble 252 75.

Usposobienie silne przy cichym przebiega. W  końcu 
akcye kole: państw, bardziej ożywione.

Cukier 2i?-60 (spokojny), s, iry 39'80 (zpnkojny), 
narta niezmieniona.
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I ilnbt rutynowany, 
p o s z u k u j e  

posady na prowmcyi. „Marecki" poste 
restante Lwów. 1132 i 2

D

W £  &  tk W wysłużony żołnierz, zdolny 
pomocnik ogrodowy, poszu­

kuje stałego unieszczenia na obszarze dwor­
skim, na ordynaryę. 1131 1 2

Wojciech Centka, Kranów, Podwale L. I, II. p.

i W i l ł o r i W I C T  posiadający chlu- 
L y c i d l  bne św iad ectw a
z kilkuletniej praktyki sądow ej, oraz 
z innych c. k. urzędów —  poszukuje 
zajęcia. —  A d re s : „Przybytek", Kra­
ków, Dajwor L 31. 1129 1 3

Wywiadów o stosunkach majątkowych, 
n rodzinnych i prywat, z każdej m iej­
scowości, sumiennie i dyskretnie podej­
m i e  się das AuskunfLsbureau A. Wolff- 
8Ky, Berlin, N. 37, Weissenburgerstr. 79.
Zajmuje się również ściągan.em należności. — 

( R o k  zaiożenia 1384). 1198 1 O

WOLUTA POSADA.
Dla filii prowincycnalnej jednej z wię­

kszych firm, poszukuje się buchalterki.
"Wymagana jest znajomość jęz. polsk. 

i niem. w słowie i piśmie. Kaucya 400 K.
Uwzględnia się zgłosz. tylko owych 

kandydatek, które wykazać się mogą 
odbytą praktyką. —  Zgłosz. pod 1133 
przyjmuje Adm. „N. Reformy." 1133 l 3

A n r n n n m  z długoletnią praktyką w krajn 
n y i  IIIIU U I i za granicą, znakomity hodo­
wca inwentarza żywego, obeznany z uprawą 
roślin okopowych i kulturami lasowemi, który 
potrafi prowadzić każdy obszar według najno­
wszych wymagań, poszukuje obowiązku rządcy 
lub leśnika. Kilkuletnie świadectwa pod ręką. 
Zamiast wynagrodzenia za administracyę wię­
kszego kompleksu lasów ego wziąłby mniejszy 
folwark w dzierżawę, na wypadek za dopłatą. 
Zgłoszenia Z. K. N. p. rest Kruków. 1110 2 2

Bibułki,
li&cie d o  w ie ń c ó w , p a lm y  

i tr a w y  z a s u s z o n e ,  oraz wszelkie 
p r z y b o r y  d o  k w ia tó w

O
o
o

Mam zaszczyt donieść Szanownej P ubliczności, iż z dniem 3go 
lutego 1903 r. o t w o r z y ł e m

K o m i s o w y

O
O
o

poleca 773 12 12

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek 10.

©©&©&©©©©©©&0©©©©©©G©©3©&© 30

H. NIEfilETZ I
o p t y k  i  m e c h a n i k ,  e

J  K ra k ó w , u l. Szewska 2 , §
o  poleca Szanow. Publiczności sw ój © 
© Zakład optyczny, Okulary, Cwi- © 
§  kiery, Lornetki damskie, Ciepło- §  
© mierze, Barometra itp. w wielb im © 
© wyborze. 216 30 o ©
|    CU) bardzo n isk ie . 1 -  ©
Ó©0©OC ©0©©©©©©©©©©«©©®S©©S©©

Maszynka do strzyżenia włosów
0  z 2ma wsnwalnemi 
‘p grzebykami do ob 
^  cinauia włosów na 

j-jSjf y  3, 7 i 10 mm. Ka­
żdy może strzydz 

włosy zaraz. (Sposób strzyżenia dołącza się) 
Przy 2 dzieciach odrabia się tę maszynkę w 
ciągu ł/,i rokn. Bezpieczna brzytwa. Skalecze­

nie niemożliwe. Całkowita tylko 4 K.

Zamiast 40  K  tylko 12 K !
Bardzo dobra, czysto aohrcmaty- 
ozna podwójna lornetka do po- j  y sprłlfit 
dróży, do teatru, na polowanie '
1 do sportu , 144 mm , z kompa­
sem , nadzwyczaj dobrze wyko­
nana, ze skórzanym fuieralikiem 

i rzemykami 12 K.

O 30 p r o c e n t  t a n i e j
niż handlarze na raty sprzedaję 
za gotówkę maszyny do szycia 
Singera. Ręczne po 32 K, nożne 
z pięknem pudłem po 48 K. Sin­
gera czółenKowe zamiast 140 K, 
tylko 70 K. Centralne Bobbina 
z: miast ISO K , tylko 90 K. — 

i Pięcioletnie istotne poręczenie.
ROWERY nowi od 155 K, używane po 
80, 90 i 100 K. — Okazya! Nowe pła­
szcze 8 K. Węże 5 K. Latarnie ace- 
tyiinow6 4 K. Pompy teleskopowe 2 K 

20 h., nożne 3 K, dzwonki 1 K.
Bogato illustrowany cennik zegarków, 
biznteryj, maszyn do szycia i rowerów 
za darmo. Specyainy katalok wszel­
kich przynależności i skład części do 
rowerów za nadesłaniem 60 h. w zna- 

czkacn pocztowych.
M. Ruiidbakin, Wiedeń, IX, Bergga»se 3.

Korespondencya polska. 1090 1 8

<xx>oooooooocoo5

PIUGI•!
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

M ra-crem e Dra ( M t o f f a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i npiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 1'60, odpowiednie mydłu 70 h 

Główne składy w K r a k o w i ,  Wiktor 
Redyk, apt.; H. tsanmapski i Sp., apt.; we 
L w o w ie :  Zygm. Rucker, apt.; w B ro - 
d a o h : Leo Kallir, aptek.; w TS w ym  
S ą c z u :  R. Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y ś lu :  M Schwarz, apt.; w T e rn a  
p o lu :  M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos aptek. Składy prócz tego we 
wszy stkich aptekach i drogneryach.

f  a ] v a  1 od ul. Sławkowskiej i Ha­
l i  a. l a d  1 rożnik ul. św. Tomasza, 
w h o t e l u  S a s k i m  —  je s t  z a r a z  
d o  w y n a ję c ia .  — Bliższej inform acji 
udzieli Z arząd  hotelu . 1089 2 6

R z ą d c a
kawaler, w średnim w iek u , potrze­
bny jest do gospodarstwa rolnego 
przy Krakow ie. Zgłoszenia pisemne 
przyjm ie Zarząd gospodarczy 

w Liszkach. 1052 7 o

bezpłatnie
wysyłamy na żądanie obszerny cennik , 
obejmujący książki treści popularno - nau­
kow ej, a mianowicie: książki prawnicze, 
lekarskie, rolnicze, przemysłowe, do nauki 
obcych języków, tanie wydanie poetów pol­
skich — książki religijne, modlitewne, po­
wieści, książki dla czytelń ludowych i t. d 

K u b a czk a  A  Lang, księgarnia 
1032 6 10 w B ia łe j przy Bielska.

w  K H A  A  O  W I E  p r z y  u l .  S M i r k o w s k i e j  N r .  3
( H o t e l  S a s k i ) .

Mam na składzie wyroby srebrne i złote, odznaczające się 
gustem, wykwintnością, trwałością i elegancyą, tudzież zegarki 
z najlep. fabryk genewskich, oraz w wielkim wyborze pierścionki 
zaręczynowe, obrączki ślubne, oraz srebro stołowe do wypraw.

Z ł o t o ,  s r e b r o  1  d r o g i e  k a m i e n i e  z a k u p u j ę  
l u b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .

W szelkie zamówienia załatwiam jak najspieszniej.
Posiadam na składzie srebro stołowe chińskie z najlepszych 

fabryk, pc cenach fabrycznych.
Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności.

Z poważaniem 466 23 25

Z y g m u n t  L i p s k i .

oo
©©
o
p©

W  Domu polskim w  Ostrawie morawskiej
jest do wydzierżawienia od Igo lipca b. r.

Restauracya
w raz z wszelkiami uprawnieniami konsensowem i, z obszernemi i pięknem i 
ubikacyam i na parteize i w  suterenach —  z dnia dalą teatralną —

ogrodem i kręgielnią. 1105 3 3
Zgłoszenia do końca maja b. r. przyjm uje i w yjaśnień udziela 

Dyrekoya Domu polskiego w Ostrawie morawskiej.

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w  b iu rze  

w z u ro w e m  d la  ć w ic z e ń

Wykłady
n a u k  h a n d lów  y c h , r a ch u n ­
k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j — oraz 
j ę z y k ó w  n o w o ż y t n y c h — w
k u r s a c h  gremialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 13 o

Warunki przystępne. —  Dla Pań 
nauka oddzielnie.

■  1 0

i

io  :ef górecki.
Telefon fabryki Kr. 277 — magazynu Nr. 260.

Fabryka siatek, mebli, konstrukcji 
laznych I wyrobów ornament, kutych,

K ra k ó w , u l ś. W aw rzyń ca  25, 
wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budswfeftrt I plecionki z drutu, 
DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogrodśw, 
lasów, podwórców, zwierzynców i t. p. SIATKI 
DO PRZESYPYWANIA PIaSkU I OuHRuNNE D'J 
UKIEN , ŁÓŻkA ŻElAZNE zwykłe i angielskie, 
z materacami sprężynowemi oraz wkiauy sprę­
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne 
kosztorysowe Termin ściśle zachowany. Adres 
telegramów GÓRECKI, telefonu N'r. 277. Cen­

niki na żądanie oarmo I jpłainie.
Biuro I magazyn golowych wyrobów otwarty 

dla wygody Szanownych odbiorców znajduje się 
w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro. 1029 6 20

z zabudowaniami _ go- 
, l " ł  V I I  spodarczemi, ogrodem 

kwiatowym i warzywnym, małym par­
kiem , około */, morga ro l i , położony 
przy stacyi Słotwina —  jest do sprze­
dania lub wydzierżawienia od Igo lipca 
b. r, —  Zgłoszenia u właściciela Fran­
ciszka IPrycha w Słotwinie. 878 10 o

C i ą g n i e n i  1 m a j a !
Sprzedajemy:

Los Bazylika, Los serbski panstw 10 frankowy, 
Los Jó-sziv (Dobrego serca), Lo° włoski czerw, 
krzyża, udział w grze — na 32 raty miesięcz. 
po nor. 2*25, lab 28 rat miesięcz. po kor. 2‘50, 

gotówką za 60 kor 1047 4 4 
Rocznie II ci iguień, główne wygrane 30.000 

koron, 20.000 koron, 100.000 frk. itd. itd. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry. Pierwsza 

rata przekazom. Listy ciągnień za darmo. 
K a n t o r  w y m i a n y  

F r  i  e d l a n d b p  &  S p i t z e r *  
w Wiedniu, U, Scnottenring Nr. I.

r,. LUSERfl
p l a s t e r  ula t u r y s t ó w
U z n a n y  za n a j l e p s z y  ś r o d e k  

p r z e o l w  n a g n i o t k o m ,  
t w a r d e j  c k ó r z e  i  t. p .  

( i ł ó n i i j r  a k i a u

L. Schwenk s Arjotheke
Wien-Ueldllng.

N a l e ż y  ż ą d a ć :  
L U S T R A  plastra dla turystów za kor. 1*20.

Do nabycia w aptekach Krakjw W. Re­
dyk , K. W iszniewski; Lwów: J. BeLer, A. 
Ehrbar, S. Hay, Dr H Mikolasch, Dr J. Ruc­
ker ; Przemyśl: F. Maszewski Tarnopol; u. 
Fleischmann, Dr J. Franzos, M. Krzyżanowski 
Rzeszów: E. Karpiński, Tarnów: J. Sokamki; 
Brudy: b. Kailir. 778 6 30

K o r o n  167.0 0 0 !!
w cze re c la  c ią g n ie n ia c h  jnż dnia

1,14  i 15 maja 1903'
L o s  zieiii. udział w grze I. em z 1880, 
W ło s k i  lo s  c z e rw o n . k i-z y ża , 
L o s  s e r b s k i  p a ń stw , (ta b a cz .), 
L o s  J ó -s z iv  (d o b r e g o  se rca ).

13 ciągnień w roku.
Wszystkie cztery losy na trzydzieści rat 

miesięcznych po 4 kor. 65 hal. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłacenie pierwszej taty. Listy ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“  za darmo.

Kantor w ym .rn y 
Otto Spitz, Wiedeń, 
1065 I., S c h o t t e n r i n g  Nr. 26. 5 5

D o m  z o g ro d e m
róg Szlaku L. 1 i Łobzowskiej L. 43, 
z placem pod budowę (miejsce nada­
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w pobliżu linii tram w ajow ej— jest 
do sprzedania. —  Wiadomość t a mż e .

108ń 2 0

iKa
w K B A T O ’  X 31

c. i k. dostawca dworu ®
w  miejsce francuskiej szampańskiej arniki — - ^  
poleca wyrabianą z najlepszych francuskich ^  

win austryacką markę 789 9 io ^

Kleinoschugj 
t erby sec.

GDZIEKOLWIEK
ZASTAWIONE LOSY wykupujemy i dopła­
camy do pełnego kursu dziennego Tesame 
losy tj tesame serye i numera można u uas 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne z pra­
wem gry bez przerwy. Prosimy zażądać na­
szego kalendarzyka bankowego, który rozsy­
łamy bezpłatnie. Dom bannowy Schiitz i Chajes 
we Lwowie, plac haryacki Nr. 7. 950 8 0

*ia  s y e rk a
p o tr z e b n a  do półdn.owej czynności. 
Wiadomości udzieli p H . Hkem eTZ 
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. S z e w s k ie j 

p o d  N r. 2. 1078 5 6

H d t e i  p o d  „£Łożą.“
w KRAKOWIE, ulica Floryańska blisko Rynku 

i dworca kolejowe„o.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr. na dobe z pościelą, 
nsługą i świecą. 785 12 20 ' Zarząd.

"  ' . Mwk
posługujący ubogim

polecają

Wyrób Mebli Giętych
m i m , Kazimierz, ni. In tm iU  i i

Najpowszechniej używane krzesła, fo­
tele, kanapy i tabnrety wyplatane lub 
fornirowane są do nabycia, oraz stoły 
i stołki do wypożyczania, wszystko po 

umiarkowanych cenach.
W ózek transportowy zabiera na żąda­
nie meble do naprawy, a odwozi napra­
wione i odnowione, lub wypożyczone, 

albo nowo zakupione. 865 2 o

N a jw ię k s z y  w y b ó r  g o t o w y c h

nagrobków
z m arm uru, gran itu , iabrodora, 

syeiutu i t. d. 
z n a j d u j e  s i ę

n Krakowie przy ni.
Szpitalnej Nr. 36,

napzeciff teatru 4 «
€ e a y  n a d z w y c z a j  n i s k i* * .

HOCHSTim I Ska.

Centralne ogrzewania i wentylacye
w szelkich system ów,

wodockąc i i ftanalizacye
Klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne p ra li.j i suszarnie,

—  o ś w i e t l e  r t i t *  c r a z o woswietlemie gazowe
projektuje i w ykonuje

Inź. Leonard Nitsch i Spółka
Biuro lecnniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 5 81.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze refereneye. 320 ie 50

przy  głów nej szosie położona, skła­
dająca się z domu m ieszkalnego o 
kilku  u lik acya ch , budynków  guspod., 
niem niej kiJka m orgów  gruntu w  je ­
dnym  kom pleksie —  jest z a r a z  do 

sprzedania.
Zgłoszenia pod 830 przyjmuje A d- 

ministracya „Nowej Reformy." 830 40 o

ATERfTYP
wyjednywa Inżynier 194 3S 0

M. Gelbliaus,
przer władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 

W ie d e ń ,  V I I  . S l e b e n a t e r n g .  7 ,
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego.

Alfons GusftodiSi
W i e d e ń ,

Najstarszy specyainy Zakład  
dla budowy okrągłych

kominów fabrycznych,
o b m u  r o w a n i a .  K o t ł ó w

i M ioty  fundamentów aaszynftyM.
Naprawa i podwyższanie kominuw bez przerwy w ruchu zakładu.

Przeszło 3000 poleceń z wszystkich części świata.
D łu g o ' e t  n ie  p o r ę c z e n ie .  669 11 20

Generalna reprezentacya dla Galicyi
B tU M H /k  S C H L E 7 E N

w e L W O W I E ,  P a s a ż  H a u s m a n a  5 ,  te le fo n  2 2 0 .

IX X X X X > O O O O O O O C ^

XXXXXXXXXXXa ,0<X^L\XXXXX>C>004IlXX7<XXXXXX.0L<KX'OO<y o<xxxxxxx^  
Zalecona, przez Towaizysiwo lekarskie krakowskie

Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak :

Woda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskieyo.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Ltuow tt w aptece
j . W e w .o r s k i e g o .  ^  R Z ą C a  j Q h m u r s k i  w  K r a k o w i e ,

47 15 0 właściciele fabryki wód mineralayen.
<X X X X X X  ~ ^ 0 © rx > 0 0 0 0 suł000<x>0<! IX XX X XX XX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

nieszkodliw y wyciąg roślinny do iarbo- 
wania w łosów .

a trwale oa blond do najciem m ejszycłi.
pozostawia włosy czystemi, konserwuje 1 wzmacnia, 
oicazaia się w praktyce ze wszystkich dotychczas zna­
nych środków, najlepszą. 995 10 10

Poleca: ffISKIDA fi. Kralów, plac la ry a cs i
Hennolina flakon K. 2 i 4. —  Depresator niezbędny do oaczyszczania wło­

sów przed barwieniem, flakon K. J'60.

56 56ia3 iiptehapza A. Thiei*x*ego
prawtiz. centyfnljowa maść wyciągająca
jest nafjstlniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenia 
namierza ból leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 

y/ a nrzez zmięk.zeuie nvralnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych dał, 
jakie się do uiej dostały. -  Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 bal. 
A p t e k a  p o d  A i i l o U m  o i r ó ż e i  A .  T k le r r e g o ,  P r u ^ r a d a  P J /  
B o ń l t s c l i  - S a u e r b r u n n ,  — Unikać naśladoc. ań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znas ochronny > firmę.
Główny skład na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie. . •

l a N l M S N N M G M S C M C M n n N l H N S e S N M t H M M S * 11* * * }

MDI
zapewnia się naw et n i e n i t r a w n e j  ręce przez 

nadzw yczaj proste u życie  słynnego w  świecie

b r o c n m a l u  o s r e b r u y m i
i 
:

\ 
:

p o t y s R u
wyrobu 'irmy 7 12

F K 1T Z  S C H U L Z  j u n . ,  A k t . - G e s .
EGER u. LEIPZIG.

Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus" i „Żelazkiem" 
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .  

N M n M t M N N N e H M t N H H O N M H t M N N S

„ S w o sz o w ic e "  £
wśród

Znane

Z a k ł a d  k ^ p i c l c w y  w ć d  s i a r c z a n y s ł i  i  S a n a t o r i u m

tecznośclą inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczna — leczą: przewlekły gościec sta­
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na pidstawie reumatycznej, nerwo­
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kllę we wszystkich jej 
postaciach, choroby Skórne połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe 

zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe 
W  nowo urządzonem Saaatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami 

korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskute czego 
nie utraca nic zo swych składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowicki e są pierwszo­
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami clektryczncml.—Zakład kąpielowy letni 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Igo maja do (go października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku połowę tausze. — 
Muzyka zakładowa — Pensyonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Zarząd . 1000 2 30

Z Diukami Literackiej (przedtem pod fiimą Nowa Driutaiiiiii Jagii llońska) y Kiakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne
— — — — ■ — ^ S 5 S — — — m

j f W. HALSKI
Rządca Drukarni L. K. Górski,

HANDEL kraka
ŻELAZA Sukiennic

^


